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nowe obiekty przemysłowo
oraz liczne placówki użyteczności publicznej

o trzym ało  społeczeństwo polskie

UROCZYSTYM momentem, 
sesji WRN i MRN w Szczeci­
nie w V III  rocznicą powstania 
Polski Ludowej było udekoro­
wanie przez przewodniczącego 
Prezydium WRN — Fr. Nowa­
ka w imieniu Prezydenta RP 
16 najwybitniejszych przodow 
ników miast i  wsi woj. szcze­
cińskiego Krzyżami Zasługi.

Na zdjęciu: przewodniczący 
Nowak dekoruje brązowym 
Krzyżem Antoniego Staszaka 
— portowca z Basenu Górni* 
czego.

w dniu 22 Lipca
Manifestacje ludu 

miast i wsi całego kraju 
w dniu Święta 

Odrodzenia Polski
T T  T  NASTROJU entuzjazmu i radości obchodziły masy 
W  pracujące naszego województwa historyczny dzień 

Święta Odrodzenia, uchwalenia Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i  Zlotu Młodych Przodowników.
MIESZKAŃCY prastarych Wiele nowych placówek uży 

ziem piastowskich na setkach teczności publicznej urucho- 
uroczystych obchodów górą- rniono w o wsiach dolnośląs­
ko manifestowali swe przywią kich. W spółdzielni produkcyj 
zanie do Polskiej Zjednoczo- nej Ciernie w pow. Świdnica 
nej Partii Robotniczej i je j uruchomiono w dniu Święta 
przewodniczącego •— Prezy- ^Wyzwolenia dobrze wyposażo
denta Bolesława Bieruta.

W dniu rocznicy Odrodzenia 
wiele miast, miasteczek, wsi 
i grómad otrzymało w wyni­
ku Czynu Lipcowego przedter 
minowo uruchomionych wiele 
nowych objektów przemysło­
wych i  placówek użyteczno­
ści publicznej.

Sportowcy polscy
w  O tan iem i

uczcili Świąto Odrodzenia
uroczystą akadem ią

HELSINKI
UROCZYSTĄ AKADEMIĄ uczcili polscy olimpijczycy 

Święto 22 Lipca, uchwalenie Konstytucji Polskiej Rze 
czypospoUtej Ludowej i Zlot Młodych Przodowników.

Na akademię w  wiosce olimpijskiej Otaniemi przybył char 
ge d'affaires Polski w Finlandii K. Krawczyński oraz przed 
stawi ciele bratnich narodów.

GORĄCE i  serdeczne życzę

KOCERKA
zdobył
BRĄZOWY
MEDAL
olimpijski
W ŚRODĘ odbyły się finały 

we wszystkich konkureń 
cjach wioślarskich. Duży suk­
ces osiągnął Kocerka, który 
w konkurencji jedynek zdobył, 
w bardzo silnej rywalizacji 
3-cie miejsce i brązowy medal 
olimpijski. W czwórkach bez 
sternika osada polska zajęła 
w finale ostatnie t. j.  piąte 
miejsce.

J e d y n k i: 1) T iu ka ło w  (ZSRR) — 
8,12,8. 2) Wood (A us tra lia ) b. 
m is trz  o ltm D ijs k i — 8,14,5, 3) K o­
cerka — 8 19,4. 4) Fox (A ng lia ) — 
8.22.5, 5) Stephen (A fr . Pol.) 
8.31,4.

C zwórki bez s te rn ika : 1) Jugosla 
w ia — 7.16.0. 2) F ranc ia  — 7.18,9, 
3) F in lan d ia  — 7.23.3. 4) A n g lia  — 
7.25,2, 5) Polska 7.28,2.

C zw órk i ze s te rn ik ie m : 1) CSR — 
7.33,4, 2) Szw ajcaria — 7.36,5, 3) 
USA —  7.37.0.

D w ó jk i bez s te rn ika : 1) USA — 
8.20,7, 2) B e lg ia  — 8.23,5, 3) Szwaj­
ca ria  — 8.32,7.

D w ó jk i ze s te rn ik ie m : 1) F rancja 
— 8.28,6, 2) Nemcy zach. — 8.32,4, 
3 i Dania — 8.34.0.

D w ó ik i podw ó jne : 1) A rgentyna 
_  7.32.2. 2) ZSRR — 7.38,3, 3) U- 
ru g w a i — 7.43,7.

ó se m k i: 1) USA — 6.25,9, 
ZSRR — 6.31,2, S) A u stra lia  
0.33,1,

nia nowych sukcesów w wal­
ce o pokój i  zbudowanie socja 
lizmu przekazali młodzieży 
polskiej: zdobywca 4-ch zło­
tych medali olimpijskich w 
gimnastyce Czukarin ZSRRf, 
zdobywca pierwszego złotego 
medalu olimpijskiego, rekor­
dzista świata Zatopek, rekor 
dzista świata w rzucie mło­
tem Węgier Nemeth prze­
wodniczący związku demokra 
tycznej młodzieży Finlandii 
Kalnulainen, delegat Chin Lu 
dowych w międzynarodowym 
komitecie olimpijskim Cze Pi- 
szenk, bawiący w Finlandii 
członek Komitetu Centralne­
go Demokratycznego Związku 
Młodzieży Korei Chwan Dian- 
en. wiceprzewodniczący komi­
tetów olimpijskich: bułgarskie 
go Nikolów i rumuńskiego Lai 
cu i  inni. Po referacie sekreta 
rza ZG ZMP, członka PKOL 
Ociepki raz po raz rozbrzmie­
wały gorące oklaski na cześć 
polskich górników, hutników, 
włókniarzy — całej polskiej 
ki asy robotniczej.

Przed paru godzinami — mó 
w ił m. in. Ociepka — 200 ty­
sięcy chłopców i dziewcząt na 
wielkim Zlocie w Warszawie 
ślubowało ofiarnie walczyć i 
pracować dla dobra Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Siu 
bowanie młodzieży w kraju 
jest i  naszym ślubowaniem.

(DQKftŃCZĘNIE NA STR, 2)

ne przedszkole dla 40 dzieci.

DRUGI TURBOZESPÓŁ 
RUSZYŁ W DYCHOWIE
\ \ J  POCZUCIU dobrze speł- 
’ ’ nionego obowiązku świę 

ciły 8-mą rocznicę ogłoszenia 
Manifestu PKWN masy pracu 
jące wojew. zielonogórskiego.

Do użytku społeczeństwa 
wojew. zielonogórskiego odda 
ne zostały nowe piękne obiek 
ty,' m. in. ruszył drugi turbo 
zespół w Dychowie, urucho­
miono szpital w Szprotawie, 
powstały nowe świetlice wiej­
skie.

MANIFESTACJE 
LUDNOŚCI W CAŁYM 
KRAJU

DONAD 10 TYS. mieszkań 
ców Koszalina oraz robot 

ników rolnych i  chłopów z 
okolicznych wsi wzięło udział 
w manifestacji 22 Lipca.

W powiatach i gminach 
wojew. koszalińskiego lud­
ność masowo uczestniczyła w 
licznych pochodach.

We wszystkich miastach wo 
jewództwa odbyły się wyścigi 
motocyklowe, imprezy sporto 
we, zabawy ludowe.

! (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

WYSIŁEK młodzieży przy 
realizowaniu zobowiązań zło- 
toioych został oceniony. Mło­
dzież Szczecińskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego v> 
Szczecinie otrzymała zlotowy 
proporzec przechodni za współ 
zawodnictico w pracy. Na zdją 
chi: JADWIGA MAZURKIE­
WICZ, BARBARA KUNIGOW 
SKA i MELANIA WIŚNIEW­
SKA ze zdobytym, proporcem.

Nowy blok 
mieszkalny
dla stoczniowców
— rezultat 
Czyn u Zlotowego
Młodych 
Budowniczych

na D rze tow ie
VV7 DNIU Święta Odrodze- 
’ ’  nia tj. na 8 dni przód ter 

minem przodująca załoga mło 
dzieżowa z ZBM — zarz. I 
przekazała pracownikom Stocz 
ni nowy blok mieszkalny na 
Drżetowie. Jest .to w tym ro­
ku już trzeci z kolei budynek 
w tej dzielnicy oddany do u- 
żytku. Nowy blok o kubatu­
rze 5.700 m sześć, posiada 23 
mieszkania 1, 2 i  3-pokojowe 
o łącznej liczbie 80 izb.

Budynek ten — to rezultat 
Czynu Zlotowego załogi z mło 
dzieżowymi przodownikami 
Marianem Ubą, Floria­
nem Czupryńskim i Krzy­
sztofem Wojciechowskim na 
czele. W ich imieniu uro­
czystego przekazania domu 
przedstawicielowi rady zakła 
dowej Stoczni Szczecińskiej 
dokonał kierownik budowy 
Kazimierz Woitman. (ape)

Sukces
olimpijski
hokeistów
polskich

p  OLSCY hokeiści na tra- 
wie odnieśli znów w śro­

dę sukces, wygrywając ze 
Szwajcarią 1:0 (1:0). Zwycię­
stwo to jest tym bardziej cen 
ne, że nastąpiło po dwóch cięż 
kich spotkaniach z Belgią. 
Wygraną ze Szwajcarami uto 
rowali sobie nasi hokeiści dro 
gę do spotkania o punktowa­
ne miejsce (piąte i szóste) w 
turnieju olimpijskim, w któ­
rym walczyć będą ze zwycięz­
cami meczu Austria — Niemcy 
zachodnie. Spotkanie to odbę 
dzie się w piątek.

SERDECZNIE przyjmowali 
\mieszkańcy Warszawy szcze­
cińskich harcerzy. K ilka dni 
pobytu w miasteczku zloto­
wym na zawsze utrwalą się w 
pamięci naszych małych szcze 
ciniaków. Na zdjęciu: ostatnia 
zmiana warty w miasteczku 
harcerskim w Agrykoli przed 
powrotem do domu.

Pierwszy
ładunek betonu
położono
pod hjnclamenty

Szczecińscy Pałacu Kultury
leśnicy 
i tramwajarze
gościli
swych kolegów
z Czechosłowacji
W CZORAJ przyjechało „Dia 

ną“ do Szczecina 500 wcza 
sowiczów z Międzyzdrojów, w 
tym 120 Czechosłowaków wy­
poczywających nad polskim 
morzem w drodze wczasów 
wymiennych.

Wśród gości czechosłowac­
kich przybyła grupa pracow­
ników lasów państwowych o- 
raz tramwajarzy z Pilzna. Na 
Wałach Chrobrego oczekiwali 
ich pracownicy szczecińskiego 
Rejonu Lasów Państwowych i 
MPK. Towarzyszyli oni swym 
kolegom z bratniej Republiki 
W czasie zwiedzania miasta, po 
czym leśnicy urządzili osobną 
wycieczkę do Puszczy Buko­
wej, a tramwajarze pokazali 
swoje warsztaty mechaniczne.

100 • osobowy
Uraiski Zespól 
Pieśni i Tańca
wystąpi 29 b.m.
w  Szczecinie
p Q  BM WYSTĄPI w Szczeci 

nie 100 osobowy Pań­
stwowy Uraiski Zespół. Pieś­
ni i  Tańca pod kier. Christia 
na Sena.

Zespół ten został odznaczo­
ny w czasie zeszłorocznego fe­
stiwalu zespołów artystycz­
nych na I I I  Światowym Zlo­
cie Młodzieży Demokratycznej 
w Berlinie. Ostatnio wystę­
pował w Warszawie podczas 
Zlotu i  obecnie odwiedza więk 
sze miasta w Polsce.

Bliższe szczegóły o mającej 
się odbyć imprezie podamy w 
następnych numerach, (ape)

- U I PRZEDDZIEŃ Święta 
’  ’  Odrodzenia położone zo­

stały pierwsze warstwy beto­
nu stanowiącego fundamenty 
wysokościowej części Pałacu 
Kultury i Nauki — wspaniałe 
go daru Zw. Radzieckiego, 
pomnika wieczystej przyjaźni 
i braterstwu narodów polskie­
go i radzieckiego.

Premiera Józefa Cyrankie­
wicza, który przybył na plac 
budowy Pałacu w towarzyst­
wie wicepremierów: Jędry- 
chowskiego i Gede, ministra 
Spraw Zagranicznych Skrze­
szewskiego, min. Budowy 
Miast i Osiedli — Piotrowskie 
go, przewodniczącego SRN 
Albrechta i głównego architek 
la Warszawy Sigalina — po­
witali: radca ambasady ZSRR 
D. I Zakin, kierownik budo­
wy Pałacu Kultury i Nauki 
wiceminister Ifarawajew oraz 
grupa inżynierów i techników 
radzieckich — budowniczych 
Pałacu. Wokół wykopu zgro 
madzili sie liczni robotnicy z 
załogi budowlanej. Obecna by 
ła również delegacja architek­
tów z ZSRR.

Kierownik budowy części 
wysokościowej Pałacu inż. 
Biriukow daje znak. Dźwig 
prowadzony wprawną ręką 
operatora W. Stupina chwy 
ta pierwszy 5-tonowy ładu­
nek betonu, zsypany z samo 
chodu — wywrotki do wiel­
kiego stalowego kosza i 
przenosi na odpowiednie 
miejsce płyty. Otwierają 
się zawory... pierwsze trzy 
tony betonu z łoskotem wpa 
dają na konstrukcje funda­
mentów. Rozlegają się o- 
klaski, padają okrzyki: „Na 
szczastie!“  „Za pomyślną bu 
dowę!“
Wszyscy schodzą w głąb wy 

kopii, gdzie brygada betoniar 
ska majstra m. Korostylowa, 
wielokrotnego przodownika 
pracy, rozprowadza be­
ton przy pomocy spe­
cjalnych urządzeń. Za
przykładem premiera, który 
pierwszy rzuca złotówkę w ma 
sę betonu, sypie się deszcz mo 
net. Rzuca ja Polacy i hudow 
niczowie radzieccy, na pomyśl 
ność dalszej budowy.

Następnie premier Cyran-, 
kiewicz i wszyscy goście, o- 
prowadzani przez inż. Karawa 
jewa zwiedzili plac budowy. 
Budowa Pałacu Kultury i Nau 
ki weszła w nową fazę robót.

Kwartalny plan produk­
cji przemysłowej w ZSRR 
wykonany został w 102 
procentach. Produkcja ca 
łego przemysłu w II 
kwartale b. r. wzrosła 
o 11 procent w porówna­
niu z tym samym okre­

sem roku ubiegłego. 
Treść komunikatu o wy­

konaniu pianu gospodar­
ki narodowej w ZSRR 
za II kwartał 1952 r. 

na str. 2.

Ze ś w ia ta
A  ROBO TN IC Y włoskiego przem y, 
siu poligraficznego no zacietei trz y  
m iesięcznej walce o trzym a li 13-pro 
centowa podwyżkę płac. Zw yc ię­
stwo odn ieś li rów n ież rob o tn icy  
przem ysłu spożywczego, zwłaszcza 
zaś 50 tys. rob o tn ików  zakładów 
przem ysłu m łynarskiego, fa b ry k  
m akaronu i łuszczarni ryżu, k tó ­
rzy w yw alczyli rew iz ię  um owy zbio 
row ej i  zyskali podw yżkę płac. 
W łaścicie le zakładów zostali zmuszę 
n i do ustępstw zdecydowaną po­
stawą robotn ików .
*  15 D ZIAŁAC ZY CGT bezprawnie 
aresztow anych w nocy z 3 na 4 
czerwca złoży ło  skargę o nielegalne 
prze trzym anie ich w  w ięzien iu o. 
raz nadużycie w ładzy. Sprawa prze 
kazana została sędziemu Grenier.

i i



2  STRONA — K U R I E R

NAZIM
HIKMET
w Warszawie
Wywiad
z przedstawicielem 
„Kuriera“

W T YC H  DN IAC H  na  saprosze- 
n ie  Zw iązku L ite ra tó w  Pol 

ek ich  p rzyb y ł cjo W arszawy w y b lt 
n y  poeta tu re ck i, lau re at nagrody 
św ia to w e j R ady P o ko ju  ~  Nazlrn 
H ikm e t.

Poeta b o jow n ik , k tó rego pradziad 
K o n a ta n ty  Borzęcki, b y ł Polakiem  
i  b ra ł czynny ud z ia ł w  rew o lu c ji 
1848 r. w  Polsce i  na Węgrzech 
opow iada o sobie:

D a lszy  w sp an ia ły  rozw ó j gospodarki

Związku Radzieckiego
K w a rta ln y  plan p ro du kc ji przem ysłow ej

wykonany został w 102
Komunikat

o wykonaniu planu rozwoju 
gospodarki narodowej ZSRR 

w II kwartale 1952 r.

24 proc., tkanin jedwabnych o 
32 proc., konfekcji o 4 
proc., wyrobów dziewiar­
skich o 4 proc., wyrobów try ­
kotażowych o 10 proc., poń­
czoch i skarpet o 16 proc., o=- 
buwia skórzanego o 16 proc., 
rowerów o 77 proc., odbiorni­
ków radiowych o 33 proc., ze­
garków o 18 proc., maszyn do

MOSKWA szycia o 34 proc., aparatów fo-

CENTRALN-Y URZĄD STATYSTYCZNY przy Radzie fe^aficznych o 31 proc.
Ministrów ZSRR ogłosił komunikat o wynikach wyko , w , kwartale 1952 r. wzro» 
nania państwowego planu rozwoju gospodarki naro- rowniez w porównaniu z 

dowej ZSRR w I I  kwartale 1952 r. O rozwoju przemysłu, 11 kwartałem r. 1951 sprzedażr  mąki, mięsa, drobiu, ja j i  mio-rolnictwa i obrotów towarowych w I I  kwartale 1952 r, świad 
czą następujące liczby:

PRZEMYSŁ Ustalone na I I  kwartał 1952
zadania w dziedzinie obniżenia 
kosztów własnych produkcji 
przemysłowej wykonano z nad 
wyżką.

du na rynkach kołchozowych.

KWARTALNY PLAN pro­
dukcji przemysłowej wykona­
ny zostćił globalnie w 102 proc.

Globalna produkcja całego 
przemysłu ZSRR w I I  kwarta- IlOLNICTWO

wówczas 18 la t, k ied y  to  za nam o 
w ą rod z in y  znalazłem  się w  szkole 
o fice rsk ie j m a ry n a rk i w o je nn e j. 
Przeszkolenie praktyczne odbyw ało 
się na s ta tku  szkoleniow ym  „H a m i 
diJe“ . Podczas w izy ty  o k rę tu  n ie - 
m ieckiego w  S tam bule> dow iedzie­
liś m y  się z opow iadań n ie m ieck ich  
m aryna rzy o w ie lk ie j re w o lu c ji so ­
c ja lis tyczn e j w  R os ji i  pow stan iu 
Spartakusa w  Niemczech. W  n ie . 
d łu g im  czasie załoga naszego o krę tu  

zbu n tow a ła  się. Po s tłum ion ym  
bu nc ie  zostałem  u su n ię ty  ze szko. 
ły  o fice rsk ie j.

W  ty c h  ciężkich d la  m n ie  chw i­
lach , przeżywając go rycz porażki, 
zabrałem  się z całą energ ią do swej 
p racy lite ra c k ie j. Już  od wczesne' 
m łodości pasjonow ałem  się poe­
z ją . M a jąc 13 la t  zacząłem pisać 
wiersze. Pierw szy w iersz w y­
dru kow an y  zosta ł w  p iśm ie 
lite ra c k im  z chw ilą  gdy U- 
końezyłem  16 la t .  D z ięk i po­
m ocy przy jac ie la , red akto ra  dz ia łu 
lite rack ie go , rozpocząłem  drukow ać 
swoje wiersze, k tó re  zaczęły dccle 
rać do  od leg łych zaką tków  m o je j 
o jczyzn y . W iersze te  s ta ły  się po­
wodem  do prześladowania przez 
rodz im ą reakcję. N ękany przez w ła 
dze tu re ck ie  by łe m  zm uszony do 
opuszczenia S tam bu łu . W  k ilk a  
m iesięcy późn ie j dosta ję się w  sza 
yegi ruch u  wyaw oienla narodowe, 
go.

Le c z  n a  SK U TE K opanowania 
przez reakc ję  tu re cką  k ierów , 

n ic tw a , pow stan ie  n ie  uda ło  się. 
C iąg le ścigany uda ję  się przez Ba. 
tu m  do K ra ju  Rad. W  M oskw ie 
w pa d ły  m i w  ręce Po raz p ie rw ­
szy dzie ła M arksa. Engelsa 1 L e n i­
na. P rzes iąkn ię ty  g łęboko ideą 
m arks izm u - le n in iz m u  w  roku 
1024 w róc iłem  do T u rc ji,  b y  rozpo­
cząć dzia ła lność po lityczną . Lecz 
poszukiw ano m nie  wszędzie. Rząd 
tu re c k i skazał m n ie  wówczas zaocz 
» ie  na 15 la t  w ięzienia.
. Po raz d ru g i opuszczam sw ój 
k ra j, ud a ją c  się do Zw iązku Ra. 
dzieckiego. Tęsknota za uciskaną 
o jczyzn ą pcha m n ie  zdecydowanie 
do po w ro tu . W  ro k u  1928 po pow . 
rocie do k ra ju  zosta ję aresztowa­
ny.

Przez 17 la t  tu ła łe m  się po tu ­
reck ich  w ięzieniach.

Obecnie w  m o im  k ra ju  wzrósł 
znacznie ru ch  b o jow n ikó w  o po­
k ó j. W ciągu o s ta tn ich  miesięcy 
aresztowano oko ło  1300 osób. M ło ­
dzież tu re cka  w ychow ana na zdo­
byczach am erykańsk ie j k u ltu ry ,  
przysw aja sobie cechy gangster., 
s tw a i  chu ligaństw a . P ilm y , ksląż 
k i  popu larne „com icsy “  za lew ają ry  
ne k  tu re ck i, lecz większość lu d z i 
zrozum ia ła  ju ż  przyczynę wyzysku, 
poniżenia i  bezrobocia.

WYPUSZCZONO m n ie  na w o l­
ność pod p re s ją  o p in ii pu b llcz  

ne j. Lecz gdy ju ż  zna lazłem  się na 
w olności dwa razy usiłow ano dok-o 
r.ać zamachu na  m o je  życie.

O puściłem  T urc ję , pozbawiono 
m n ie  obyw ate lstw a, znalazłem  
schron ien ie  f  opiekę w  k ra ja ch  bu ­
du jących  socja lizm , wśród ta k ich  
pisarzy ja k  Pablo N eruda, Jorge 
Am ado przebyw ających rów nie ż na 
w ygnan iu.

Rozmowę przeprow adził: W ł. L ik -

le 1952 r. wzrosła w porówna- IZ OLCHOZY, ośrodki maszy 
niu z I I  kwartałem 1951 r. o lin o w o  -  traktorowe i sow- 
11 proc. Wydajność pracy ro- chozy — stwierdza dalej komu 
botników zatrudnionych w nikat — przeprowadziły wio- 
przemyśle wzrosła w I I  kwar- senne prace polne w krótkim
tale 1952 r. w porównaniu 
I I  kwartałem r. ub. o 6 proc.

Nas i

¿czycy
uczcili
Święto O M z e iiia
w Otaniemi
(DOKOŃCZFNIE ZE STR. 1)

Sala manifestuje na cześć 
przywódcy narodu polskiego, 
wielkiego przyjaciela młodzie­
ży — Bolesława Bieruta. Bie­
rut, Bie-rut, skandowała mło­
dzież. Wielokrotnie wznoszo­
ne okrzyki na cześć wodza 
całej postępowej ludzkości Jó 
zefa Stalina zamieniły się w 
burzliwą owację.

PODCZAS AKADEMII prze 
wodniczący PKOL Minec- 

k i wręczył odznaki „Zasłużo­
nych Mistrzów Sportu”  Rako 
czy, Gremlowskiemu, Szymu­
rze, Vereyowi, Morończykowi, 
Stawczykowi i  Tobole.

List od olimpijczyków pol­
skich do młodzieży w kraju 
odczytała Szwejkowska.

...Razem ze sportowcami kra 
ju  zwycięskiego socjalizmu 
Związku Radzieckiego, razem 
ze sportowcami Czechosłowa­
cji, Węgier, Bułgarii, Rumu­
nii i  postępowymi sportowca­
mi państw kapitalistycznych 
zadokumentujemy światu, że 
młodzież wszystkich narodów 
pragnie pokoju i  o pokój po­
tra fi walczyć — głosi m. in. 
list.

Na zakończenie akademii 
uroczyście odśpiewano hymn 
narodowy i hymn młodzieży.

DELEGACJA POLSKICH 
OLIMPIJCZYKÓW 
NA STATKU „BATORY”

De l e g a c j a  polskich oiim 
pijczyków wzięła udział 

w uroczystej akademii poświę 
conej rocznicy Święta Odro­
dzenia zorganizowanej na za 
kotwiczonym w Helsinkach 
statku „Batory” .

Załoga statku serdecznie go 
ścila ¡naszych sportowców 
do prezydium akademii zapro 
szono wioślarza Thomasa. W 
imieniu reprezentacji polskiej 
pozdrowił on załogę statku, 
dziękując za serdeczne przy­
jęcie oraz zapewnił, że tak jak 
załoga „Batorego”  godnie re­
prezentuje banderę Polski Lu 
dowej, podobnie i polska eki­
pa olimpijska da z siebie 
wszystko aby uzyskać 
Igrzyskach jak najlepsze wy­
niki. Okrzyk wzniesiony przez 
Thomasa: „Niech żyje pokój”  
— podchwycony został entu­
zjastycznie przez wszystkich 
zebranych.

Pobyt delegacji sportowców, 
na statku minął w bardzo n i 
łej i  serdecznej atmosferze.

terminie i na znacznie wyż­
szym poziomie agrotechnicz­
nym. Plan zasiewu kultur ja­
rych w kołchozach i sowcho- 
zach został przekroczony.

W roku 1952 wzrósł w po­
równaniu z rokiem ubiegłym 
obszar zasiewu pszenicy — 
najbardziej cennej kultury 
rolnej. Wzrósł również obszar 
zasiewów bawełny, buraków 
cukrowych i innych kultur 
technicznych. Znacznie rozsze 
rzono w  roku 1952 obszary za­
siewu traw wieloletnich, oko­
powych i upraw przeznaczo­
nych do silosowania. W koł­
chozach i  sowchozach odbywał 

dalszy rozwój hodowli 
zwierząt.

Pogłowie zwierząt w kołcho 
zach pod koniec I I  kwartału 
1952 r. w porównaniu ze sta­
nem pogłowia w I I  kwartale 
1951 r. wzrosło w sposób na­
stępujący: bydła rogatego o 
8 proc., w tym krów o 14 proc., 
trzody chlewnej o 17 proc, o- 
wiec i kóz o 10 proc., koni o 
7 proc.

ROZWÓJ OBROTÓW 
TOWAROWYCH

W I I  KWARTALE 1952 r.
odbywał się dalszy roz» 

wój handlu radzieckiego. Do­
konana w dniu 1 kwietnia 
1952 r. w myśl uchwały rządu 
radzieckiego i Komitetu Cen­
tralnego WKP(b) nowa, piąta 
z kolei, zniżka państwowych 
cen artykułów żywnościowych 
masowego spożycia w handlu 
detalicznym spowodowała znacz 
ny wzrost sprzedaży towarów 
w sieci handlu państwowego i 
spółdzielczego.

W I I  kwartale br. sprzedano 
ludności w sieci handlu pań­
stwowego i spółdzielczego o 11 
proc. wjęcej towarów, niż w 
I I  kwartale r. 1951.

Sprzedaż poszczególnych ma= 
teriałów wzrosła następująco: 
produktów mięsnych i rybnych 
o 8 proc., masła i  innych tłusz 
czów o 22 proc., sera o 41 
proc., mleka i produktów mlecz 
nych o-7 proc., cukru o 28 
proc., wyrobów cukierniczych o

i  E g ip s ie
zamach
stanu
Ą  GENCJA REUTERA do- 
^•nosi, że w środę rano do­

konany został w Egipcie za­
mach stanu. Oddziały armii 
egipskiej pod dowództwem ge 
nerała Mohameda Naguib ob­
sadziły we wszystkich więk­
szych miastach najważniejsze 
punkty strategiczne. Na u li­
cach patrolowały czołgi i 
auta pancerne. Na skrzyżowa 
niach ulic umieszczono gniaz­
da karabinów maszynowych.

Generał Naguib, którego 
kandydaturę na ministra woj 
ny w gabinecie Sirry Paszy 
król Faruk odrzucił z końcem 
ubiegłego miesiąca, ogłoszony 
został dowódcą naczelnym sił 
zbrojnych Egiptu. Dotychcza­
sowy dowódca naczelny Hus- 
sein Farid oraz kilku innych 
wyższych oficerów zostali are 
sztowani.

Premier Hilaly 
Pasza, który 
poprzedniego 
dnia sforsował 
swój rząd, po­
dał się do dy­
misji. Król Fa­
ruk przyjął dy 
misję i  powie- 
wierzył misję 
sformowania 
nowego rządu 

b. premierowi Maherowi Pa­
szy, który — jak wiadomo — 
w czasie wojnv był internowa 
ny za sympatie prohitlerow- 
skie. Według informacji Agen 
c ji Reutera, Maher Pasza miał 
już utworzyć rząd, zatrzymu­
jąc dla siebie tekę ministra 
wojny, marynarki, spraw za­
granicznych i  'spraw -wewnątrz 
nych.

G. Miklaszewski

Nasza Mewka
— Całe szczęście, wujku, że 

nie żyjemy w Ameryce! Wra­
casz z wczasów tak opalony, 
że w biurze musieliby zrobić 
dla ciebie osobne zoejście z na­
pisem: „Tylko dla czarnych” 1

D O PORTU bułgarskiego 
Stalin zawinął w tych 

dniach statek szkolny „Dar Po 
morza” . W czasie pobytu w 
Bułgarii załoga statku zwiedzi 
la Sofię oraz liczne bułgar­
skie zakłady przemysłowe i 
spółdzielnie produkcyjne. Mło­
dzi marynarze statku szkolne­
go „ Dar Pomorza”  byli na 

każdym kroku serdecznie wita­
ni przez przedstawicieli spo­
łeczeństwa bułgarskiego .

Wspaniałe
w y n ik i
izynu
Lipcowego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

OD WCZESNYCH godzin 
porannych ze śpiewem na 

ustach maszerowały przez uli­
ce Lublina grupy młodzieży 
na wielki stadion „Ogniwa” , 
gdzie odbyła się potężna ma­
nifestacja.

W dniu 23 bm. została od­
dana do użytku i włączona 
do produkcji wielka hala o- 
bróbki drewna w Lubelskiej 
Fabryce Samochodów Ciężaro­
wych im. Bolesława Bieruta.

Przedterminowe wybudowa­
nie hali i uruchomienie pro­
dukcji było możliwe dzięki o- 
fiarnej pracy załogi i  realiza­
c ji podjętych dla uczczenia 
60-lecia urodzin Prezydenta 
R. P. Bolesława Bieruta i 
Święta 1 Maja zobowiązań o- 
raz Czynu Lipcowego. W ol­
brzymiej 'nowocześnie wyposa­
żonej hali produkowane bę­
dą drewniane elementy samo­
chodów stosowane w budkach 
szoferskich, skrzynie itp.

SPOŁECZEŃSTWO Białe­
gostoku otrzymało do użytku 
gmach szkolny w dzielnicy 
Wygoda. Jest to najwspanial­
szy budynek szkolny w tym 
województwie. Otwarta zosta­
ła również wielka mechanicz­
na piekarnia, posiadająca 
wszelkie najnowocześniejsze 
urządzenia techniczne, bezpie­
czeństwa i higieny pracy. 
Dziatwa otrzymała piękny o- 
gródek jordanowski.

W Poznaniu oddany został 
do użytku nowy blok szpital­
ny oddziału zakaźnego Miej­
skiej Lecznicy Dziecięcej. W 
salach gruntownie przebudo­
wanego gmachu znalazło po­
mieszczenie 100 łóżek.

Wśród wielu cennych obiek 
| iów uruchomionych w dniu 
’ Święta Odrodzenia w woje­
wództwie katowickim, na uwa 
tę zasługuje mechaniczna pie- 
1 -".•ria - gigant w Katowicach 

■-■'-n z największych tego 
l„pu obiektów w kraju.

Naród irański
zmusił
do ustąpienia
premiera
es Suitaneh
PODCZAS STARĆ ulicznych 

w Teheranie w dniu 21 bm., 
-policja zabiła 30 i zraniła oko* 
ło 300 osób. Pogrzeb zabitych 
odbędzie się bardzo uroczyście. 
Kilku najwybitniejszych dzia­

łaczy irańskiego frontu narodo 
wego wygłosiło przez  ̂ radio 
przemówienia, podkreślając, że 
ustąpienie Ghawam es Sulta- 
neh jest wielkim zwycięstwem 
frontu nai*odowego. Podzięko» 
wali oni ludności Teheranu i  
okolic za poparcie frontu na­
rodowego oraz wezwali do za­
chowania spokoju i  porządku 
w stolicy Iranu. Miasto powró 
ciło już do normalnego życia.

PRZED GMACHEM Medż- 
lisu zgromadziło się 22 bm. 

kilka tysięcy mieszkańców mia 
sta, domagając się ukarania 
sprawców zabójstwa 30 uczest 
ników poniedziałkowych demon 
stracji.

Radio teherańskie podało, że 
Ghawam es Suitaneh zbiegł z 
Teheranu.

Rekord świata
na 80 m płotki
W MIĘDZYBIEGU 80 m 

pł. Australijka Strich- 
land wyrównała rekord świa­
ta — i  1,0 i  pobiła rekord 
olimpijski o 0,2. Ta sama za­
wodniczka w półfinale pobiła 
rekord świata — 10,8. W tym 
samym półfinale Jeszcze dwie 
zawodniczki osiągnęły czas lep 
szy od dotychczasowego rekor 
du świata.

WEINBERG DZIESIĄTY 
W TRÓJSKOKU.

W ELIMINACJI trójskoku 
minimum kwalifikują­

ce do finału wynosiło 14,55 
Polskę reprezentowali Wein- 
berg i Kowal. Kowal skakał w 
pierwszej serii przy czym na 
3 skoki miał 2 „spalone“ . Do 
bry miał jedynie pierwszy 
skok, lecz za krótki, aby za­
kwalifikować się do finału. W 
drugiej serii Weinberg w 
pierwszym skoku osiągnął 
14.46, zaś w drugim — 14,65, 
kwalifikując się do finału.

F IN A Ł  — 1) Da S ilva (B razy lia ) 
— 16,22 — reko rd św iata (poprzed 
n i należał rów n ież do tego zaw odn i 
ka — 16,01), 2) Szczerbakow
(ZSRR) — 15,98 — reko rd  Eu ropy 
(poprzedn i reko rd  Europy na leża ł 
rów nież do tego zaw odn ika), 3) 
Devonish (W enezuela) — 15,52, 4) 
Ashbangh (USA) — 15, 39, 20) W ein 
berg — 14,76.
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M urarze z Nowej H uty 
gó rn icy  ze Ś łqska 
p rzqdk i i tka czk i z Łodzi

Prezydium Rządu
....................  . . . p rzyzn a ło

opowiedzieli przodującej uMnHiy państwowe 
młodzieży Szczecina
swych osiągnięciach

statku goście spotkali się z 
przodownikami Szczecina i 
wsi szczecińskiej. Szybko m i­
nęły dwie godziny wspólnej 

\ \ J  ŚWIĘTO ODRODZENIA bawiła w Szczecinie grupa pogawędki i  zabawy D eleg- 
'  ’  przodowników pracy z Nowej Huty, kopalń śląskich i Hutv i Łodzi
łódzkich zakładów przemysłowych. Z nowej Huty jrw J ó - ™
chała do nas przodująca piątka murarzy: Basista, Pajdak,
Gajda, Wcisło i jedyna kobieta Eleonora Bolak.

Wspaniały

KAŻDY z nich ma przypię­
tą odznakę przodownika pra­
cy. Eleonora Bolak dostała ją 
równo rok temu. W zawodzie 
murarskim pracuje już dwa 
lata. Przełamała przesądy ro­
dziny i dziś wszyscy krewni i 
znajomi dumni są z niej. —- 
Kocham swoją pracę — mówi

budowniczych

M .  D .  M .
dla świata
pracy

DUDOWNICZOWIE MDM 
przygotowali dla miesz­

kańców stolicy wspaniały po­
darunek. Mimo ogromnego wy 
sitku przy budowie MDM i 
placu Konstytucji, postanowio 
no wraz z zakończeniem ro­
bót oddąć na MDM do dyspo­
zycji ludności 46 nowoczesnych 
sklepów i zakładów żywienia 
zbiorowego, przystosowanych 
do wymogów socjalistycznego 
handlu.

M. in. budowniczowie MDM 
przygotowali już do urucho­
mienia przy rogu ul. Wilczej i 
Marszałkowskiej wielką cu­
kiernię o pojemności 400 
miejsc. Przy ul. Marszałkow­
skiej w  pobliżu Wilczej czyn­
ne będą 4 bary, rybny, mięs­
ny, owocowy i mleczny. Uru­
chomione zostaną też restau­
racje, sklepy z odzieżą męską 
i  damską, z obuwiem, sklep 
muzyczny, pamiątek CPLIA 
Orbis zainstaluje kasy z bile­
tami kolejowymi i  teatralny­
mi. Uruchomiony zostanie też 
bar kawowy z winiarnią. Dla 
dzieci otwarty będzie sklep z 
zabawkami oraz specjalna ka­
wiarnia dziecięca. Ponadto u- 
ruchomione będą sklepy spo­
żywcze ze słodyczami itp. Przy 
placu Konstytucji i  w Mar­
szałkowskiej dzielnicy miesz­
kaniowej, zamiast szpecących 
budek gazetowo - papieroso­
wych, znajdzie się 18 kiosków 
wmurowanych w ściany bu­
dynków.

Na czterech rogach placu 
Konstucji umieszczone zostaną 
tradycyjne w Warszawie stoi­
ska z kwiatami.

Goście zachwyceni są na­
szym miastem, przyjęciem 
jakie zgotowali im szczeciń­
scy zetempowcy. — Dobrze 
się u was czujemy. Cieszy­
my się, że razem spędziliś­
my radosne święto.

wywiozła ze Szczecina wiele 
przyjemnych wrażeń i  obietni 
cę rychlej rewizyty, (h)

©

ROZEŚMIANA gromadka
dziewcząt, które widzicie na 
zdjęciu, to przodownice pracy 
tkaczki i  prządki łódzkich za­
kładów przemysłowych. Przy- 

Po południu cała grupka od jechały do Szczecina i  wraz z 
Eleonorą Bolak — staram się była przejażdżkę „Dianą” po nimi spędziły radosne Święto 
pokazać mężczyznom, że my porcie i jeziorze Dąbskim. Na Odrodzenia. 
kobiety możemy przodować i

tym zawodzie.
Brązowym i Srebrnym Krzy 

żem Zasługi odznaczony jest 
młody rębacz z kopalni „Sta- 

w Sosnowcu. Jan Pudeł­
ko.

Jak u was w Szczecinie 
ładnie — zachwyca się. — Ty 
le drzew, tak zielono, aż przy 
jemnie oddychać. U nas tó aż 
czarno od węglowego pyłu.

— A może przenieślibyście 
;ię tu do Szczecina — żartu­
jemy.

Co tó, to nie — wtrąca 
powamie czołowy rębacz z 
Zabrza Gotfryd Dreszer. —
My som górniki — mówi 
dźwięczną śląską gwarą — na 
sze miejsce w kopalniach.

Zaciekawiają nas uzyskiwa 
ne przez miłych gości normy.
Opowiadając o swoich 190 
proc. normy pa filarze, Jan 
Pudełko objaśnia nas na czym 
polega praca na filarze, jaka 
jest różnica między filarem a 
ścianą. Wyniki rębaczy z ko­
palni im. Pstrowskiego w Zab 
rzu należą do najlepszych w 
Polsce.

Zgrabne są mundury gór­
nicze, lecz na głowach gór­
ników nie widzimy wyróżnia 
jących ich wszędzie wysokich 
czapek z fantazyjnymi pióro­
puszami. — Te czapki należą 
do galowych strojów — wy­
jaśniają górnicy — szkoda, ż.e 
nie wzięliśmy ich do Szczeci-

Ale i bez galowych czapek 
rosłe postacie górników wzbu 
dzają ogólne zainteresowanie 
i zaciekawienie. Śmieją się do 
nich oczy szczecińskich dziew 
cząt. Na pewno niejedno tu 
serduszko zdobędą sobie ślą­
zacy i ich koledzy z Nowej 
Huty.

/CHŁOPCAMI 
do Szczecina 

gromadka mieszkanek Łodzi, 
delegatek młodzieży z przemy 
słowych zakładów włókienni­
czych. Najmłodsza z dziew­
cząt opalona cyganeczka Aniel 
ka Banasik, z zakładów odzie 
żowyph im. Małgorzaty Fornal 
skiej. pokazuje w uśmiechu 
białe zdrowe zęby’, — Dosta­
łam wczoraj — opowiada — 
dyplom uznania. Ale nie ty l­
ko ja jedna dobrze pracyję.
Wsźystkie nasze dziewczęta 
starają się o coraz wyższe nor 
my i lepszą jakość produk-

U /R A Z  Z 
’  * przybyła

PIĄTKA MURARSKA z No — Pozdrówcie w waszym 
wej Huty zachwycona jest „Kurierze”  — mówi prządka
Szczecinem i  jego energiczna zakładów im. Róży Luksem- ozczecnem 1 j e g o J  ■ burg ... Władzia Ostrowska
mloitttzą Gosm i . W f ,  l  - £ ,iewca,ta szc2edńSk „ .  Ży 
iy  podzielili się z naszymi  ̂ 1 C7.-my im wjelu sukcesów 

•mi dośwtad-

Gdy częste sztormy
u tru d n ia ją  p o ło w y

rybacy muszę
w zm óc w a lkę  o p lan

DRUGA DEKADA lipca stała zarówno dla rybołówstwa 
kutrowego, jak i  łodziowego pod znakiem złych wa­

runków atmosferycznych. Częste sztormy uniemożliwiały 
wychodzenie jednostek na połowy, co wydatnie odbiło się na 
planie, którego wykonanie nieznacznie tylko wzrosło w po­
równaniu z pierwszą dekadą.
Ponadto gwałtownie spadła mo tego, że kutry z Ustki 

wydajność łowisk, zarówno osiągają najlepsze wyniki po- 
na Głębi Bomholmskiej, jak łowów z kutrodnia. 
i na terenach bliskich, utrzy- Zwiększenie gotowości tech 
mując się na poziomie tylko nicznej taboru, jest w  „Ko­
na przybrzeżnych, kamienis- rabiu”  palącą kwestią, która 
tych łowiskach haczykowych, winna być we właściwy spo- 

. . sób rozwiązana przez kierów-
Na pierwszym miejscu w nictwo ^  

wykonaniu olanu nadal utrzy _ . „  . .  . .
muje sią „Kuter”  w  Dario- Zalewie Szczeanskim
wie za którym z n iew ie lką  . jo d u je  „Piast w  Wolinie, 
różnic. postępuje dziwnow- k t° ry d° dma 2,° b 'ra- wyko'  
ska „Belona . Do najlepszych “ 1 48,3 proc, planu, 
jednostek w „Kutrze” należy Na ostatnim miejscu jak 
zaliczyć kutry: Dar. 48, który zwykle znajduje się „Cer- 
wykonał plan lipcowy do 20 ta“  w Szczecinie, która me 
b.m. w 152,5 proc. Dar. 7 w może jakoś wprowadzić

dzieżowcam
czymy
pracy, a która chce zostać 

1 pracy. Przyjemnie prZądką, albo tkaczką niech 
'upłynął czas na pogawędkach przyjedzie do nas do Łodzi, 
i  wspólnej zabawie, przyjmiemy, ją serdecznie.

121,1 proc., Dar. 6 w 118 proc., 
Dar. 23 w 111,4 proc. oraz ku­
ter Dar. 22 w 100 proc. planu, 
mając w swych wyładunkach 
ok. 80 proc. śledzia I gat.

Zdawałoby się na pozór,- że 
w darłowskiej bazie jest wszy 
stko w najlepszym porządku, 
jednak tak niestety nie ‘ jest. 
Ostatnio strasznie zaczęła 
szwankować dyscyplina pra­
cy wśród załóg, co spowodo­
wało kilkakrotne nie wyjście 
kutrów: W dniu 18 b.m. na 
zaplanowanych 17 kutrów 
wyszło na połowy 5 jednos­
tek i to z dużym opóźnieniem, 
a reszta pozostała w porcie 
z powodu niestawienia się za 
łóg mimo, że pogoda była moż 
liwa do wyjścia w morze. Ta­
kie niezdyscyplinowanie za­
łóg zawala pracę oraz wal­
kę o plan, a całą winę za to 
ponosi dyrekcja, która nie po 
trafiła wzmóc zapału pracy 
wśród rybaków.
\ \ f  „KORABIU”  w Ustce na 
’ '  dal główną bolączką jesi 

słaba gotowość techniczna jed 
nostek. Dlatego też „Korab” 
znajduje się na ostatnim miej 
scu w wykonaniu planu, mi-

właściwą drogę walki o wy­
korzystanie wszystkich rnożli 
wości połowowych.

W chwili, kiedy setki za­
łóg różnych gałęzi przemys 
łu w czynie lipcowym wy­
konują plany produkcyjne 
przedterminowo, nasze ry ­
bołówstwo na Pomorzu Za­
chodnim również winno 
wzmóc walkę o realizację 
swych planów, i ambicją 
jego powinno być niepozo- 
stawanie w tyle za innymi 
przedsiębiorstwami. —

„A. S.”

w  d z ie d z in ie  n a u k i, 
postępu technicznego, 

lite ra tu ry  i sztuki
za rok 1952

roku na wniosek Komitetu Nagród Państwowych, da­
jąc wyraz szczególnej opieki państwa nad rozwojem nauki, 
postępu technicznego, literatury i sztuki, w trosce o wszech 
stronny rozwój kultury narodowej w Polsce Ludowej po­
stanowiło przyznać szereg nagród za osiągnięcia w dziedzi­
nie nauki, postępu technicznego, literatury i sztuki za rok 
1952.

D Z IA Ł  N A U K I 2. N agroda zespołowa: p ro f. d r
M a r ia n  M IĘS O W IC Z, p ro f. d r  Je - 

S ckc ja  N a u k  S połecznych rz y  G IE R U L A , d r  Le op o ld  JU R -
N agroda I  s to p n ia : p ro f. d r . Ta - K 1 E W IC Z , d r  Je rzy  M ic h a ł M A S - 

deusz S IN K O  — za dz ie ło  p t. „ L i -  S A L S K I - -  za os iągnięcia w  zespo 
te ra tu ra  gre cka “  i c a ło ksz ta łt p ra -  ło w y c h  badaniach nad p ro m ie n ia ­

ła w  dz ie dz in ie  f i lo lo g i i  k lasycz - m i kosm icznym i, 
e j. 3. P ro f . d r  S tefan P IO T R O W S K I
N agroda ' j l  s to p n ia : p ro f.  d r  — za os iągn ięc ia w  dz iedz in ie  as- 

S te fan  R O Z M A R Y N  — za prace z , t r o f iz y k i  teore tyczne j, 
dz ie d z in y  p ra w a  państw ow ego 4. P ro f. d r  A lfre d  J A H N  — za 
P o lsk i L u d o w e j. pracę p t. „Z ja w is k a  k r io tu rb a c y j

2. N agroda zespołow a: p ro f. d r  ne s tre fy  p e ry g la c ja ln e j" . 
S tan is ła w  LO R E N TZ . P ro f. d r  B o
gu s ław  LE S N O D O R S K I — za ko n  S E K C JA  N A U K  TE C H N IC ZN Y C H  
cepc ję, op raco w a nie  na uko w e  i
rea liza c ję  w y s ta w y  „W ie k  O św ie N agroda 1 stopn ia : p ro f.  d r  
cen ią w  Polsce“ . A le ksan de r R Y L K E  — za opraco -

N agroda I I I  s to p n ia : p ro f. d r  w a n ie  i zastosowanie w  w arun kach  
S te fan  K IE N IE W IC Z  — za pracę p o ls k ic h  m e to dy  bocznego w od o- 
p t. „R u c b  ch ło p sk i w  G a lic j i  w  w a n ia  s ta tków .
1846 r  N ag ro da I I I  s topn ia : 1. P ro t. d r

in ż . Ig n a c y  M A Ł E C K I — za prace 
S E K C JA  N A U K  dośw iadcza lne  z dz ie dz in y aku s ty
B IO LO G IC Z N Y C H  k i  pom ieszczeń.

2. P ro f. d r  in ż . Ja ro s ła w  N A -  
N ag ro da I  s to p n ia : p ro f.  d r  h. L E S Z K IE W IC Z  — za os iągn ięc ia

c Ja n  STA C H  — za m o n o g ra fię  w  badan iach nad w y trzym a ło śc ią
ow a dó w  be zskrzyd ło w ych  i  p ra -  k o n s tru k c ji d re w n ian ych .
ce w  dz ie dz in ie  p a le o n to lo g ii. 3. P ro f. d r  in ż . M ik o ła j C Z Y -

2. P ro f . d r  S tan is ław  M A Z IA R -  Ż E W S K I — za osiągn ięcia w  dzie
S K I — za w y b itn e  os iągn ięc ia  w  d ż in ie  te o r ii p ra cy  że liw iaka , 
dz ie dz in ie  h is to lo g ii.  4. P ro f. d r  in ż . W ła dys ła w  W Y -

3. P ro f. d r  K a z im ie rz  B A S S A - R Z Y K O W S K I — za prace w  dz ie -
L i k . — za w y b itn e  os iągn ięc ia  w  dż in ie  unow ocześn ienia eksp loa ta 
dz ie dz in ie  f iz jo lo g i i  ro ś lin . c j i  ko le jn ic tw a .

N agroda I I  s to pn ia : 1. P ro f . d r  5. P ro f. d r  Je rzy  O S TR O M ĘC K I 
S tan is ła w  K U L C Z Y Ń S K I — za — za prace na d  od w adn ian iem  to r  
w y b itn e  os iągn ięc ia  w  dz ie dz in ie  fo w isk . 
badań na d  to rfo w is k a m i. D Z IA Ł  L IT E R A T U R Y

2. P ro f. d r  Tadeusz B A R A - i  S Z T U K I 
N O W S K I — za p ra ce  n a d  k ry s ta ­
liz a c ją  b ia łe k  o raz nad w yoso b- S E K C JA  L IT E R A T U R Y  
n ie n ie m  h o rm o n u  k o i t ik o tro p o w e
go N ag ro da I  stopn ia

7o3-n ^ n e n w L ie te sz?zeDionkFI prze^ 1. Ja ro s ła w  IW A S Z K IE W IC Z  —
3 Æ S ï t t r  " rze »  »  “ “

N agroda I I I  s to pn ia : 1. P ro f. d r  2 i go r N E W E R L Y  — za pow ieść 
Ig na cy  R E IF E R  — za prace w  dz ie  p t  „P a m ią tk a  z C e lu lo zy “ , 
dż in ie  m ik ro a n a liz y  p ie rw ia s tk ó w  3 j u n an S T R Y JK O W S K I — za 
m in e ra ln y c h  w  roś lin a ch . pow ieść p t. „B ie g  do F raga la “ .

2. P ro f . d r  A rk a d iu s z  M U S IER O
W IC Z  — za badanfa na d  rozm iesz N ag ro da I I  stopn ia
czen iem  m ik ro e le m e n tó w  w  gle ­
b ie  oraz nad d y n a m ik ą  g le b y . i .  Tadeusz B R E Z A  — za pow ieść 

* p t .  „U c z ta  B a ltaza ra “ .
W  D Z IE D Z IN IE  N A U K  2. Bogdan CZESZKO — za po -
M E D Y C Z N Y C H  w ieść pt. „P o ko le n ie “ .

N agroda I I  s to p n ia : p ro f. d r  Ja - N ag ro da I I I  stopn ia
k u b  W Ę G IE R K O  — za pra ce  ba­
dawcze, dośw iadcza lne  i  k lin ic z n e  I .  A lb in  B O B R U K  — za ks iążkę 
na d  cukrzycą . p t . „M a tk a  i  S yn“ .

N agroda I I I  s to p n ia : 1. P ro f . d r  2. K a z im ie trz  K O Ż N IE W S K I — 
W ik to r  BROSS — za os ią gn ięc ia  za pow ieść p t. „P ią tk a  z u l ic y  B a r 
w  zakresie c h ir u r g ii  do św iadcza ł- s k ie j“ .

" t m  D am ian  C E H B i t a  _  a .  S E K « A  M U Z Y K , 
op raco w a nie  no w e j m e to d y  badan N agroda I  stopnia
w  zakres ie  k rą że n ia  k r w i  i  s ko n - "
s tru o w a n ie  od po w iedn iego apa ra - L u d o m ir  R Ó ŻY C K I -  za cało 
tu  — e le k tro s f lg m o g ra f u . k s z ta łt dz ia ła lnośc i k’o m p ozy to r-

3. D oc. d r  Ja n  K O S S A K O W S K I s k ie j.
— za os iągn ięcia w  za k re s i^  c h ir u r  2. Z b ig n ie w  D R ZE W IE C K I — za 
g i i  w ie k u  dziecięcego. w y b itn e  osiągn ięcia p ia n is tyczn e,

pedagogiczne i propagandę m uzy­
k i  po lsk ie j za granicą.

3. E w a  B A N D R O W S K A  -  T U R ­
S K A  — za w y b itn e  osiągn ięcia a r ­
ty s tyczn e  w  dziedzin ie śp iew ń ope 
row ego oraz za propagandę m u zy ­
k i  p o ls k ie j za granicą.

N agroda I I  s to pn ia : 1. P ro f. d r  a H a lin a  C 7 F r n v  a
Tadeusz U R B A Ń S K I za prace nad SK'A  _  z% w yb u F e  os ią gn T S a  w  
syntezą p ie p a ia tó w  p rz e c lw g iu z li-  dZj edzin j e p ia n is ty k i, za w yk o n a - 
czych i  w ie lu  in n y c h  zw ią zkó w  n ie  u tw o ró w  fo rtep ia no w ych  w  
ieczm czych ilu s t r a c j i  m uzyczne j f i lm u  „M ło -

d r  W ła dys ła w  O R LIC Z  dogć C ho p in a “  oraz za propagandę 
,v  dz ie - m u z y k i i  p ia n is ty k i p o ls k ie j z l  

‘  gran icą .

S E K C JA  N A U K  
M A T E M A T Y C Z N O  - 
F IZ Y C Z N Y C H , C H E M IC ZN Y C H  
I  G E O LO G IC ZN O  - 
G E O G R A FIC ZN Y C H

N agroda I I  stopnia

2. P ro f.
— za w y b itn e  os iągn ięc ia 1 
dż in ie  a n a liz y  fu n k c jo n a ln e j i  
o r i i  szeregów  o rto go na lnych .

3. P ro f . d r  A n d rz e j M O STO W ­
S K I — za w y b itn e  os iągn ięc ia w  
zakresie podstaw  m a te m a ty k i. 1. N ag roda zespołowa: Z y g m u n t

4. P ro f. d r  B ohd an  K A M IE Ń S K I LA T O S Z E W S K I. W ik to r  B R E G Y  —
— za os iągn ięc ia w  dz ie dz in ie  za- za w y b itn e  rea liza c je  a r tys tyczne  
stosow ania m e to d y  e le k tro n ie -  w  B a łty c k im  S tud io  O perow ym , 
tryczn e j w  an a liz ie  a d so rp cy jn e j. 2. W ito ld  L U T O S ŁA W S K I — za

5. D r  A n to n i M O R A W IE C K I — k o m p o zyc je  „ T ry p ty k  Ś lą sk i“ , u -
za o d k ry c ie  n o w ych  złóż m in e ra ł-  tw o ry  dziecięce i  pieśni m asowe, 
n ych  w ażn ych  d la  go spo da rk i na - 3. G rażyn a BA C E W IC ZO W N A  — 
ro d o w e j. za k o m p o zyc je : IV  K w a rte t, IV  So

N ag ro da I I I  s to pn ia : j .  p ro f.  d r  na ta  S k rzyp co w a  i  IV  K o n c e rt 
M a r ia n  K S IĄ Z K IE W IC Z  — za S krzyp co w y .
m apę geologiczną arkusza W ado- 4. A n d rz e j P A N U F N IK  — za 
w ice  i  dz ie ło pośw ięcone ge o lo g ii i lu s tra c ję  m uzyczną do f i lm u  „ W i t
tego obszaru. Stwosz“  ( „K o n c e r t  G o tyck i“ ).

5. B a rb a ra  B ITT N E R Ó W N A  — 
za os iągn ięc ia  w  dz iedzin ie tańca 
a r tys tyczne go  w  Państwow ej Ope­
rze  Ś lą sk ie j w  B ytom iu .

N agroda I I I  stopnia

1. A lfre d  G R AD STEI5I — za kan  
ta tę  „S ło w o  o S ta lin ie “  do te ks tu  
B ron iew sk iego.

2. Z y g m u n t M Y C IE L S K I — za 
O brazy S ym fon iczne („S y m fo n ia  
P o lska “ ).

3. A r tu r  M A L A W S K I — za b a le t 
P a n tom in ę  „W ie rc h y “ .

4. M ie czys ław  M IE R ZE JE W S K I— 
za w y b itn ą  dzia łalność d y ryg e n c ­
ką  w  k ra ju  i  za granicą, a w  szcze 
gó lności za w ykonan ie  o p e r: M o­
n iu szk i „H ra b in a “ , „S tra szn y  
D w ó i“  oraz Szym anowskiego „ K r ó l  
R oger“ .

. (Dalszy 
numerze).

ciąg w następnym

à
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Koło męczarni Skrzynia ioriur

ZAPEW NE n ie  każdy w ie 
o ty m , że n a jp ło d n ie j­

szym i stw orzen iam i na świe 
cie są ryb y . R yba księżyco­
wa może w y tw orzyć w  jed . 
n jm  sezonie do 300 m il io ­
nów ja je czek  ik ry ,  m o r. 
Szczuk należący do rod z in y  
dorszow atych do 60 m il., 

,  nasz p o p u la rn y  dorsz oraz 
węgorz do 10 m il. ,  sandacz 
ok. 800 tys ., ka rp  d z ik i "ok. 
1.500.000, ka rp  hodo w lan y  do 
800 tys. szczupak ok. 200 
tys ., p ło ć  ok. 100 tys ., śledź 
do 150 tys ., łosoś do 30 tys . 
i  wreszcie c ie rn ik  do 100 
szt.. Jak  w id z im y  w ięc, róż 
n ica  w  rozp ię tośc i p ro d u k ­
c j i  i k r y  je s t ogrom na. R yby 
m orsk ie  ży jące na roz leg­
ły c h  przestrzeniach w ód o t­
w artych  p ro d u k u ją  o w ic ie  
Więcej ik r y  n iż  g a tu n k i ryb  
s łodkow odnych. Z jaw isko  to  
m a swoje uzasadnienie. 
W iem y, że w  m orzu zarów ­
no  ik ra . ja k  i  na rybek na. 
rażone są na da leko większe 
n iebezpieczeństwa n iż  na  «'o 
dach os łon ię tych . Ik r a  swo 
bodn ie  p ływ a  w  m orzu i  w  
ogrom nych ilośc iach poże­
rana je s t przez in n e  ryby . 
D latego też ry b y  m orsk ie  
d la  zachow ania g a tu n ku  m u 
sz^ składać da leko większe f. 
lości ja je cze k  ik ry  od ryb  
ży jących  na  wodach osłonię 
tych .

N ie k tó re  z m a łych  ry b  
sk łada ją  ogrom ne ilo śc i ik ry  
i  na od w ró t w ie lk ie  n ie raz 
ryb y  sk łada ją  m ałe ilośc i 
ik ry .

i N ajw ięce j ik ry  sk ładają 
ry b y  pelagiczne oraz te  ga 
tu n k i,  k tó re  n ie  db a ją  o 
swe po tom stw o . R yb y  w yka  
żujące troskę  o z łożoną ik rę  
n p .x ie r n ik  składa je j  m n ie j 
sze ilośc i. lecz do spe. 
c ja ln ie  w ybudow anego
gniazda, gdzie w a ru n k i bez 
pieczeństwa sa dużo w ięk . 
sze.

Ilo ś c i składane j ik ry  n ie  
świadczą o ob fito śc i tych , 
czy in n y c h  g a tu nkó w  ry b . 
R yba księżycowa, k tó ra  p ro ­
d u k u je  se tk i m ilio n ó w  ja je . 
czek ik ry  je s t w  stan ie  d o j. 
rza łym , spo tyka na  po jedyń- 
czo, a na  o d w ró t śledź, k tó  
r v  składa s tosunkow o n ie du  
żo ik ry ,  s ta no w i podstawę w  
rybo łó w s tw ie  św ia to w ym . 
O gólnie p rz y jm u je  się. że 
n ie  w ięce j ja k  VA  —  2 proc 
w y lęg łn ych  rybek dorasta do 
do jrza łośc i p łc io w e j, u  ry b  
m orsk ich  odbyw a jących ta r . 
ło  w  rzekach, do m orza sp ły  
w a ty lk o  ok. 10 proc na ryb  
k u . R ćszta ik ry  g in ie , stano 
w iąc  ważną pozycję pożyw ię 
n ia  in n y c h  ryb , szczególnie 
zaś w  m łodym  ich  w ie ku .

(A . S.)

Okrutne metody inkwizycji
stosują w obec M u rz y n ó w  
w ię z ie n ia  am e rykań sk ie

TWGODNIK amerykański „Freedom“  zamieszcza arty­
kuł, w którym stwierdza, że bestialstwa popełniane na 

jeńcach wojennych na Kożedo są rezultatem tej samej zasa­
dy „wyższości rasy białej“ , na podstawie której stosuje się 
nieludzkie męczarnie wobec Murzynów, odsiadujących ka­
ry w obozach więziennych w południowych stanach USA.

Tygodnik przytacza szereg 
faktów, świadczących o bestial 
skim traktowaniu więźniów na 
południu USA 1 zamieszcza ze 
znania Murzyna Edwarda

N aród
Kambodży
w alczy
o wolność

I I IE T N A M S K A  agencja in fo n n a - 
v  cy jn a , po w o łu ją c  się na  prasę 

de m okratyczną w  Kam bodży, p i­
sze, że na ród K am bodży odnosi suk 
cesy w  walce w yzwoleńczej z am e­
rykańsko - fra n cu sk im i ko lo n lza to  
ra m i.

A rm ia  narodow o . w yzw oleńcza i 
naród K a m b od ży  od n io s ły  szereg 
zw yc ięstw  nad w o jska m i ko lo n ia l­
n y m i. O ddz ia ły  wGjsk w yzw oleń­
czych 1 pa rtyzan ck ie  urzą dz iły  w ie  
le zasadzek na g łów nych lin ia c h  
k o m u n ika cy jn ych  wroga, wyrządza 
ją c  m u  d o tk liw e  s tra ty .

W  to k u  lic zn ych  w a lk  od począt­
k u  bieżącego ro k u  w ojska  narodo­
wo -  wyzwoleńcze i  od dz ia ły  p a r ty ­
zanckie zniszczy ły  \v le le oddzia łów  
wroga, zm usza jąc go do prze rzu ­
cenia po s iłków  z  V ie tn a m u  p o łu d ­
n iow ego do  Kam bodży. Obecnie w 
K a m b od ży  op e ru je  30 tysięcy żo ł­
n ie rzy  n ie p rzy jac ie lsk ich .

Z jednoczony f r o n t  narodow y 
Kam bodży g ru p u ją cy  wszystkie 
w ars tw y na rodu wzmaga w a lkę  
przec iw ko okupantom .

Zbrodniarze
hitlerowscy
„honorowymi
prazesamś“

m ie ck ie  p ism o „D is  W e lt“ , od­
d z ia ł zw. b. żo łn ie rzy  n lem ieckch w 
m ie jscow ości W erl (W e s tfa lia ), 
w yb ra ł sw ym  „ho no ro w ym  p re ­
zesem“  by łego m arszałka h it le ro w  
skiego. zbrodn ia rza  w ojennego Kes 
selringa, a w  poczet cz łonków  hono 
ro w ych  zw iązku p rz y ją ł dalszych 12 
zbro dn ia rzy  w o je nn ych , p rzebyw ają 
cych w  w ięz ien iu  w  W erl. ro. in .  ge 
ne ra łów  SS H asse ibrorcka, S im o­
na , M c ie ra  oraz generałów  F a lke n . 
h o rs ta  i  Mackensena.

Tygodnik zamieszcza rów­
nież szkice wykonane przez 
Browna, a przedstawiające 
niektóre narzędzia tortur. 
Jedęn z tych szkiców przed­
stawia aparaturę przezna­
czoną do rozciągania ciała 
torturowanego. Uwięziony, 
znajdując się w pozycji le­
żącej na plecach, zostaje 
przywiązany za nogi do ha­
ka wbitego w ścianę, zaś 
ręce jego są przytwierdzone 
do ruchomego koła, które, 
obracając się, rozciąga cia­
ło. Brown oświadczył, że 
był na tym kole dwukrotnie 
rozciągany.

Brown podaje również, że 
Browna, który niedawno był był wieszany za przeguby rąk 
badany przez sąd w Filadelfii 1 dwukrotnie przykuty łańcu- 
w związku z trzykrotną uciecz cbaml do słupa, znajdującego 
ką z więzienia. si? na otwartym Polu- Podczas

tej operacji dozorcy więzień - 
Jak podaje Brown, jednym ni wysmarowali twarz clelik- 

z rodzajów kar stosowanych ^ en̂ a mel.asąi. abY zwabie doJ , , hołhrnnnol nfiam? trup nwn-
wobec więźniów jest zamyka­
nie ich w drewnianej skrzyni 
o betonowym dnie. w której 
ze względu na je j wymiary, 
zamknięty nie może ani stać, 
ani siedzieć, ani leżeć. Deli­
kwent przez cały czas musi 
przebywać w skurczonej po­
zycji i niebawem traci przy- znajdowali się w więzieniu sta 
tomność. We wnętrzu skrzyni nu Georgia, potwierdza w peł- 
panuje b. wysoka temperatura, ni zeznania Browna.

bezbronnej ofiary roje owa­
dów. Brown oświadczył, że je­
żeli zostanie odesłany z pow­
rotem do więzienia stanu 
Georgia, to po drodze popeł­
ni samobójstwo.

„Freedom" donosi, że czte­
rech innych świadków, którzy

Pozdrowienia 
młodych budowlanych

Drogi Kurierku! MEWKA o d p o w ia d a :
w imieniu, wszystkich uczestni- DRODZY MŁODZI „BU- 
ków naszej kolonii. Rada Dru- DOWLANI”  — za zaproszenie 
żyny kolonii letniej Z w. Bran- bardzo dziękuję, ale niestety 
żowego Spółdzielni 'Budowni- przyjechać obecnie nie mogę, 
czych w Nowym śliwnie Bał- bo wczasy już zakończyłam. 
tyckim pragnie Ciebie j wszy- Teraz jestem zajęta liczeniem 
stkich naszych znajomych za- wyników zbiórki odpadków u- 
wiadomić o tym, że jest nam żytkowych. Przecież jak _ Wy 
tu bardzo dobrze i  wesoło. Ma- wrócicie z kolonii i wakacji wy 

my troskli- niki muszą być nareszcie goto­
wej opiekę. we-
Mieszkamy W pierwszych dniach wrześ- 
w pięknych nia rozdam nagrody mojego 
wilkach, po konkursu szkolnego. Ale popro 
łożonych siłam starszych kolegów z re- 
nad mo. dakcji, by po drodze i do Was 
rzem. Cha- wpadli. Napiszcie jeszcze o 
dzimy na tym, jak spędzacie dzień na 
płażę i  na kolonii.

Waszawycieczki. 
urządzamy 

podchody, gry terenowe t ogni­
ska. Prosimy Cię bardzo — 
Kurjerku  — byś o tym zawia­
domił naszych rodziców.

PO KRYTYCE -
MEWKA 

■ CZYNY!

A z okazji Zlotu 
Budowniczych Polsk,

PRZED MIESIĄCEM za­
mieściliśmy sygnał jednej z 

Młodych naszych czytelniczek, krytycz- 
Ludowej nie oceniający pracę zarządu 

, . . , kolonii działkowej na Niebusze“  6sme> roczmcy powstano 0be(mie otraJymaIiśmy dru
Państwa Ludowego — które- gj list, obrazujący, w jaki spo- 
mu zawdzięczamy tak piękne sób sygnał nasz podziałał — 
kolonie — przesyłamy wszyst- i  _mamy nadzieję w dalszym 

ciągu podziała w kierunku co­
raz lepszej i sprawniejszej pra 
cy zarządu kolonii działkowej 
i  wszystkich działkowiczów.

kim moc serdecznych pozdro­
wień.

Prosimy też bardzo, by Mew- 
ka do nas przyjechała i  naś 
odwiedziła. (1054)

PRZEWODNICZĄCĄ 1 
CZŁONKOWIE RADY 
DRUŻYNY

Janina ZAJĄCZKOWSKA,

KOCHANY KURIERZE  —
Do kolonii Niebuszewo na­

leży około 300 ogródków, które 
są pod jednym zarządem, ale 
porozrzucane grupkami. Stąd 
różne i  niejednakowe potrzeby 
kgżdej kolonu. W naszej gra-

S tan is ław  B ryg  - P io trow sk iT EGOWISKO stalowych ol- 
brzymów drży od szalonej 

pracy. Kratownice konstrukcji 
wibrują aż po żelbetonowe ma 
sywy fundamentów. Jaskrawe 
wybłyski biegnące z coraz o- 
twieranych, bocznych drzwi­
czek palenisk, ślizgają się po 
postaciach palaczy. Automa-

o swojej kolonii.

Krystyna URBAN, Teresa LE pie jest ok. 60 działek, bezlad- 
SIŃSKA. Regina BAUMAN, nie i  chaotycznie wydzielonych 
Mana HERMAN, Alina PUSZ przez samych działkowcótu. Od 
KARCZYK, Krystyna LE- chwili przejęcia, ogródków
WANDÓWSKA, Jadzia POD- przez ORZZ nic się nie zmie- 
GÓRSKA, i  Małgorzata CZA- niło.
PIŃSKA. Skutek Waszego sygndłu był

—.nT^rrTTT a / i . natychmiastowy. Zaraz okaza-
DZIĘKUJĄC »a śliczny lis t ¿0 3{ę ogłoszenie zwołujące

(2 rysunkami!) ciekawi jestes. zetranie diiatkowców. Przyby. 
my, czy tez nnnj młodzi czytel- n na n(e przedstawiciele związ 
mcy Kuriera napiszą r.am i ków zawodowych. 
wszystkim naszym czytelni- Zarzucano mi, że piszę arty- 
kom, młodym i nieco starszym, kuły, że zarząd śpi, a co może

(now ela)

Ósemka pali oszczędnie!
— No niby tak. — Ale wiesz 

myślałem sobie, żeby radio ku 
pić. Zawsześ o tym marzył, bę 
dziesz mógł sobie słuchać, kie­
dy mnie nie będzie. Ale teraz 
poczytaj mi trochę głośno, od­
pocznę przy tym.

Chłopiec położył książkę naT R Z Y  TYGODNIE później
I  pewnego wieczoru Piotr kolanach i  rozpoczął:

• „Wieczór był cichy i cie-

— No niby tak... Tu trzeba „...barbarzyńskie bombardo- 
tyczne wagi z hałasem walą w coś wykombinować, bo z eko- wania... kobiety i dzieci...“ . M i
brzuchy kotłów odmierzone ła nomią spalania to jeszcze go- nęło wspomnienie wojny. Za- wracał do domu. Mimo zmęczę
dunki węgla, rozsiewając czar rzej idzie. W ostatnie 2 tygod- błąkany pocisk, odłamek w nia rad był z siebie. W roz- pły. Nad fiołkowymi wrzosowi
ny pył, który z wolna opada nie „ósemkę“  specjalnie bada- czole Stefy i okaleczony Ja- targnieniu wszedł na schody, skami poczynały snuć się si-
w nieruchomym powietrzu. no. Okazało się, że ma normal' nek. Zmarnowane życie chłop lecz przed drzwiami mieszka- nawę mgły, odcinając się od

Przed „ósemką“  wsparty na nie w popiele 20, a w szczycie ca, zmarnowane i jego... Ste- nia ocknął się i  cicho otwo- granatowej plamy lasu. Niebo
szufli stoi Piotr. Trudno z je - 30 proc. niespalonego węgla. fa... rzył zamek. Przeszedłszy kory lśniło słonecznym cynobrem...“
go szczupłej twarzy odczytać — To i racja. Sam widzia- „...chcemy pokoju, pokój wy tarz zajrzał do pokoju syna.
wiek, węglowy pył pogłębia łem, warstwa spiecze się ty l-  walczymy. Każda oszczędzona Było ciemno: Głowę miał odrzuconą w
przez życie i  czas wyrzeźbio- ko i płonący jeszcze węgiel tona węgla oddala widmo woj _Dobry wieczór ojcze. *ył, a oczy zamknięte. Palce
ne brózdy. Patrzy z troską na idzie do szlakowni. ny!“  . . . T* , . błądziły po kartkach pełnych
swój kocioł, któremu utajone — Wyliczyli że straty docho Więc węgiel to pokój? No, — mysiaiem, ze spisz janKU. drobnych tłoczonych znacz-
jakieś kalectwo nie pozwala dzą do 12 ton na dobę. To ro- to niby prawda, węgiel to e- ~  Nie> czytałem cały czas- ków.
osiągnąć normalnej wydajno- bi 4.200 ton rocznie! Przy ta- lektryczność, to stal... Mocne- Piękna książka... czy dobrze p io tr siedział zgarbiony, l i­
ści. Przez ostatnie 5 la t starał kim,,, go n ikt nie zaczepia, każdemu się ̂ czujesz. Taki zmęczony je- jąwszy głowę z dłonie. Głos

~ ‘ ‘ ‘ syna kołysał go przenosząc mysią go unikać -  jak zresztą Ooh j  los !u_ to jasne. Gdyby nie wojna, Ja
xirs7vnr‘v  —  n n n ip rn  n n  p w a m i  ' •  °  J °  ne lc...sza ostatnie słowa. Czerwonewszyscy — dopiero po egzami. . , . - ,, ti/.ii ubttuiuc siuwa. wunc
nie taki los mu przypadł. Ma k światła poczyna drgać ner 
juz biednego Janka kalekę, n -
teraz „ósemkę“  na stałe... wowo, a syrena chrypi co 

_  , . . , . ... . chwila. Palacze rozumieją —Trudno, trzeba podzielić zy tQ d ż ruchu wola. 
cie, dla Janka i „ósemki“ . Kie , . _
dyś, kiedyś było inaczej — je- Par-r-ry! par-r-ry! Par-
den pocisk armatni zamknął ,
okres, w którym żył też i  dla Piotr wzrusza ramionami I 
giebie dłonią przesłania korbkę regu-

Wskazówka manometru prze latora szybkości. Ruszt pory-

nek... _  Mieliśmv deżka naradę śli ku wiosce- w  które5 się wy
Więc trzeba węgla — powró wvtwórcza śkadQ wiesz żem chował- Akuratnie tak samo 

ciła uporczywa myśl. Tytuły zr^eczonv? ^ ’ Sianki wyglądały, ”las był prze
artykułów zatarły się wlewa- y cięż granatowy i  wrzosowiska
jąc w  siatkę rusztowin. Białe _  p rzecież to łatwo poznać iak w książce, 
linie między nimi zaznaczały p0 odgłosie kroków na scho- . . . .
szpary. Białe linie. Białe... dla- dach plotr wsze<jt  do pokoju, .T  Wiesz ojcze ze ja jeszcze 
czego na rusztach są czarne? natknął się w ciemności na Wldzę Z l0' rvt“ ” ÓS! „ g? , r ęmv

— Płacić proszę! krzesło, które upadło z hała- 61 ~— Zatykają się miałem — sem się nad słowami. Gdzieś nad
- - odpowiedział Piotr konduktor- . czołem widzę cały obraz, któ-

suwa się w prawo. Czujne o- wa niedopalony węgiel, który ce _  poczekaj ojcze zapalę ry autor chciał opisać,
czy Piotra widzą to — ciśnie- zwala się teraz w  część kosza — Ach tak — nieco zawsty- światło. — Rozumiem Janku ja tez
nie pary spada. Trzeba przy- szlakowego. dzony podał kartę tramwajo- Usłvszał że svn ornożv} to wl^ zia]®n?- . ,,
śpieszyć posuw rusztu. Dotyka Po zmianie Piotr pozostał wą i  zebrał swe myśli. Więc . ~  To d l“ teg0' 2e » “ ys«“
dłonią powoli sunące rusz- przy kotle. Nie mógł pogodzić to dlatego. W momencie zro- f y H , ( i ¡ 2 , chwi l i
towiny. Parzą -  nie mą w yj- się z tym, że całe pociągi wę- zumiał wszystko. Przez zatka- ^  ku _ f ° 'J 1™  kie jak.e było, gdy miałem o-
ścia, zawsze z „ósemką“  by- gla idą na hałdy. Pocóż w da- ne miałem szpary między rusz g°k<>J zala‘0 czy. .
ły  kłopotv, rusztowiny przepa- lekich kopalniach górnicy mę- towinami nie przechodzi po- ' — A potem wojna., Łzy mu
łają się w dwa, trzy "miesiące, czą się i rąbią byle więcej, je- wietrze. Idzie bokami — to _  ciekawa była narada? 61 byc wojna tatusiu?

Mistrz kotłowy podchodzi i śli tu po prostu wyrzuca się „fałszywe powietrze“ ... —JNie, Janku...
zasępiony spogląda na wskaż- ich pracę? Mimo uśmiechów więc jak zaradzić? — Co tu — A no widzisz... no była dy . 7 w„ „ lnwf,
n ik  manometra. kolegi, który go zastąpił, przez zrobić? Chyba uszczelnić pale- skusja. Postawiłem taki wnio- p S t? 1 , l ) ™ S ł L

— Postarajcie sie podciąg- kilka godzin szperał po wóz- nisko i  zastosować od spodu selt, projekt żeby wydajniej f "  £  „ „  „ ,,¡„ .£ „,,1,
nąć ciśnienie, dzisiejszy szczyt. kach w  szlakowni, diubał w rusztu podmuch. Tak — prze- mój kocioł pracował. Zrobili ‘ ™ JJ? ' L  a “  0
wieczorny trudno, będzie nam rusztowinach i zaglądał w cięż to zupełnie proste. Ze też próby, no i wyszło dobrze. Pa-
przejść szpary obmurowania coś do im... że też nikt... l i  teraz oszczędniej. Więc by- Pomyślał o swojej ósemce“

__ L itw o  mówić, wiecie prze siebie mrucząc. Nie doszedł — Końcowy! — Proszę wy- ła dyskusja.,
cięż sami, że ruszt jakoś źle jednak do niczego. Wracając siadać! — Duża oszczędność? — Nie musi, Janku — po­
pracuje. Jak dam szybszy po- do domu kupił gazetę i wsiadł W wagonie było pusto, Piotr — Na rok cztery tysiące ton. wtórzył dobitnie,
suw, to nie ostygną rusztowi- do tramwaju zamyślony. W zajechał o 4 przystanki za da- — Ależ to ponad dwieście
ny i znów diabli je wezmą. roztargnieniu czytał urywki: leko. wagonów! Stanisław Bryg-Piotrowski

ció do zarządu -  
robiło się to bezskutecznie.

W sprawie kradzieży na 
działkach zarząd proponował 
dyżury nocne, ale projekt ten 
upadł, bo to przecież nie ma 
sensu. Prezes oświadczył, że w 
wypadku kradzieży trzeba przy 
prowadzić pięciu świadków. Ja 
kie to śmieszne. Przecież gdy­
by byli świadkowie, to by nikt 
nie kradł kwiatów na. naszych, 
działkach.

Ale — po tych wstępach za­
łatwiono i  to, o co wielu z nas 
tak dawno się upomina. W naj­
bliższych dniach mamy dostać 
wodę na działki, uruchomienie 
zależne jest tylko od naszej 
wspólnej pomocy. Dostaniemy 
też siatkę na ogrodzenie. Nie 
tyle ile nam potrzeba, ale na 
początek dobre i  to. Będzie też 
rozplanowanie działek w tym ’ 
roku. Okazało się, że mamy do 
dyspozycji kilka tysięcy zło­
tych na potrzeby dziadek.

Tyle więc dobrych rzeczy — 
i  to wszystko ujawniło się 
się przez Waszą pomoc.

A więc, były dobre słowa, a 
jeśli pójdą za nimi czyny, to 
doprowadzimy do porządku 
naszą kolonię. (940-2)

ASTA SZAROTA 
korespondentka z kolonii 

„ NIEBUSZEWO”
PONIEWAŻ i na „innych ko 

loniach działkowych są podob­
ne problemy, oczekujemy, żs z 
przykładu Niebuszewa skorzy­
stają i inni działkowicze nai- 
szego miasta. My ze swej stro 
ny chętnie pomożemy.
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D Z IŚ  :

Krystyny. 
JUTRO: 
Jakuba I

PROGNOZA POGODY
DZIŚ dość pogodnie, późnie j 

prze jściowo chm u rn o  1 m ie jsca­
m i skłonność do p rze lo tn ych  opa­
dów . T em pera tu ra  od 18—20 st., 
(w czoraj zanotow ano najwyższą 
tem p . na Pom orzu Zach. w  W ał­
czu i  Szczecinie: 20 s t. na jn iższą 
z m aksym alnych w S zcze dn ku : 17 
s t.) . w ia t r y  zach. 1 p łn -z a c h . od 
4 do 7 m  na sek.

Dla dekoracji

D WIEMA czarnymi plama- 
mi na wtorkowej zabawie 

ludowej na Jasnych Błoniach 
były dwie du- , 
że kupy wę­
gla. Jedna na­
przeciw orkie­
stry, a dru­
ga na p l  

Dzierżyńskie­
go. Pozostawio 
no je na pew­
no, by w dniu 
święta przy­
pominały nam 

naszych dzielnych górników.

T o jest konieczne
\ \  / ZABAWACH ludowych, 
* *  które od kilku lat odby­

wają, się tradycyjnie na Ja­
snych Błoniach bierze udział 

Dla uprzyjem­
nienia tych za 
baw wymyśla 
się, coraz to no 
we atrakcje. 
Chciałoby się 
tam siedzieć 
od początku 
do końca żaba 
wy. Nie da ra­
dy. Jesteśmy 
ludźmi.
Czy wypada w 
biały dzień 

pójść w krzaczki? W nocy tym 
baitlziej nie. Organizatorzy ra 
tujcie sytuację. Wybudujcie 
„ 00” . Zaskarbicie sobie wdzięcz 
ność Szczecinian bez różnicy 
płci.

Zapraszamy
D O  deszczu toniemy w bło- 

cie, a w czasie suszy cho­
dzimy w popielatych bucikach 
•— piszą do „Kuriera“  zrozpa­
czeni mieszkańcy ul. Jagielloń 
skiej, Piastów, Boh. Warszawy 
i  Noakowskiego — bo już dwa 
tygodnie minęło od dnia, kie­
dy robotnicy rozkopali chodni­
ki. Przyszli potem i  poukłada­
l i  je z powrotem, ale tak, że 
można nosy porozbijać i  nogi 
połamać.

Może kie- . 
rownictwo 
tych robót 
przejdzie się 
tamtędy na ma 
lenki spacerek 
i  zobaczy co 
tam trzeba upo 
rządkować?

Nowa Chuta,
Nowa Tyeha

NOWEJ pisowni uczy wspa 
niały transparent wiszący 

naprzeciwko Hotelu „Orbis”  
w dl. Niepodległości. Transpa­

rent ten głosi 
mianowicie: 
„N IECH ŻY­
JĄ MŁODZI 

■ BUDOWNI­
CZOWIE NO 
WEJ CHUTY, 
NOWEJ TY­
CHY I  CZĘ­
STOCHO­
W Y W i e d z i e  

liśmy tylko, że posiadamy w 
Polsce Nową Hutę, Notce Ty­
chy, ale o Nowej Tychy nie 
słyszeliśmy.

A słowniczek języka polskie 
go kupić można w każdej księ 
gami. Cena bardzo przystęp­
na.

cały Szczecm.

M O T O R N IC ZA  N R  730 m ia ła  zu­
pe łną  ra c je  zw ra ca ją c  pasażerow i 
uw agę, że n ie  w o ln o  sam em u bez­
p ra w n ie  1 bez po w od u oddaw ać 
sygn a łu  w  tra m w a ju , ty m  b a r­
dz ie j, że k o n d u k to rk a  b y ła  b lisko .

O GODZ. 9 wskazu je 15 a o i l  
—  20. T a k  do k ład n ie  chodzą zega­
ry  w  P rezyd ium  Pow ia tow e j Rady 
N arodow ej. C iekawe k to  według 
n ic h  pracu je?  (A . L .)

Dziewczęta do Trzebieży
a chłopcy do Brzózek

26 29 bm. w y jeżd ża ją

dzieci
na I I  tu rnus k o lo n ijn y
JUŻ za parę dni wracają dzieci z I-go turnusu kolonii. 

W piątek przyjeżdżają chłopcy, a w niedzielę dziew­
czynki. Wrócą nie tylko zdrowe, opalone i pełne sił do no­

wej pracy w szkołach, ale i  zadowolone z nowymi wrażenia 
mi i całym bagażem wspomnień. Na długo nie zbraknie im 
tematu w rozmowach z rodzicami i rówieśnikami.

Sklepy
spożywcze
muszą mieć stale
drożdże

n ik ó w  sk lepów  spo żyw czych o- 
b o w iązu jc  zarządzenie o sta tym  za 
op a trze n iu  sk lep ów  w  drożdże. 
O grom na w iększość sprzedawców  
zna i  p rzestrzega zarządzenie.

W y ją te k  je d n a k  s ta no w i k ie ­
ro w n iczka  sk lepu PSS n r  37 przy  
u l. K o n o p n ic k ie j 32 — S te fan ia  
M astow ska, u k tó re j p rze p row a­
dzona os ta tn io  k o n tro la  P lH -u  w y  
kaza ła b ra k  drożdży, k tó re g o  to 
a r ty k u łu  Jest pod do s ta tk iem . Za 
to  n ie db a ls tw o  czeka ją  orzeczenie 
k a rn o  - a d m in is tra cy jn e , (ape)

T E A TR Y
TEA TR  POLSKI — nieczynny. 
TEA TR  WSPÓŁCZESNY — „G łu p i 
J a k u b " — g. 19.15.

TERAZ KOLEJ NA I I  
TURNUS.

Pierwsze wyjeżdżają do 
Trzebieży dziewczynki. 26 
bm. będzie na nie czekał po­
ciąg odjeżdżający o godz. 8.43 
rano ze stacji kolejowej Szcze 
cin -  Turzyn.

Chłopcy jadą do Brzózek. 
Wyjazd chłopców 29 bm. o 
godz. 8.43 rano również z Tu- 
rzyna. Dzieci, które z jakich­
kolwiek powodów nie mogły 
wyjechać na kolonie w I  tu r­
nusie przyłączają się do tur­
nusu Ii-go.

ZWRACAMY uwagę rodzi­
com, że na dworzec trzeba 
przyjść przynajmniej na 35 
minut przed odjazdem pocią­
gu. Dzieci powinny zabrać ze 
sobą jakiś kubek, łyżkę, w i­
delec, jasiek lub mniejszą po- 
duszeczkę. Pierwszy raz od­
wiedzamy małych kolonistów 
dopiero w drugą niedzielę ich 
pobytu na koloniach.

Mamusie nie denerwujcie 
się rzadkimi wiadomościami 
od dzieci. Zrozumcie, że dziec 
ko na kolonii przebywa cały 
dzień w gromadzie, ma tyle 
wrażeń i  najrozmaitszych roz 
rywek. Gdzie tu czas i chęć 

napisanie długich elabora­
tów.

Dzieciom na koloniach jest 
naprawdę dobrze, a otoczone 
troskliwą opieką wychowaw­
ców czują się tam jak w do­
mu. Nie martwmy się niepo­
trzebnie. — Mało pisze — 
tym więcej będzie miało co 
opowiadać.

K IN A :
COLOSSEUM — „ P id  n ieber.. Sy­
c y l i i ”  p ro d . w ło sk ie j — g. 15. 17, 
19, 21.
B A Ł T Y K  — „Mazowsze“  — kolo ro  
w y  f i lm  prod. po lsk ie j — g. 15 1?. 
„H a m le t"  — pro d . ang.—g. 17, 2o. 
M ŁOD A G W AR D IA  — „Z ło ty  k lu ­
czyk“  — f i lm  d la  m łodz ieży — 
godz. 15.
„P ło m ie n ie “  —  prod. węg. — godz. 
16.30.
, P rzybrana córka“  p ro d . C. S, R. 
18(30 i  20.30.
P IO N IE R .—  „Z w yc ię sk i p o w ró t" — 
prod. radź. —  g. 15, 17, 19.
Seans nocny  — „P otęp ie ńcy  * —
prod. fran c . — godz. 21.
H U T N IK  — S tołczyn —  „Zabaw na 
h is to r ia "  — pro d . CSR — g. 18. 20. 
PRZYJAŹŃ  — Dąbie — nieczynny, 
rem on t.
1 M A J  — Żydów ce — „G o a l“  — ' 
p ro d . radź. — g. 18 1 20.

D YŻU R Y A P T E K :
N r. r — al, P ia stów  60.
N r.  5 — u l. N aruszew icza 11. 
M UZEA:

ly PC M 0 M ?2 0Z3A - H S °B to w ? T - , , H i
s to ria  rozw o ju  społeczeństw  p ie r­
w o tn ych “  — „O chron a  pom ników  
k u l tu r y ”  — „B u d o w n ic tw o  o k rę to ­
we, h is to r ia  żeg lug i i  rybo łów stw a" 
—  „W ystaw a p rac uczn iów - L ic . 
S z tu k  P lastycznych“ .

U L. JAN IS ŁA W Y 27 — w ystaw y — 
„M a la rs tw o  po lsk ie " — „M a ła  wy 
staw a n u m iz m a ty k i“ ,

Godz. o tw a rc ia : w to rk i, czw artk i 
i  soboty  od 12—18, środy, p ią tk i 
i  n iedz ie le  od 10—16, w  pon iedz ia ł­
k i  n ieczynne.

BA RD ZO  B IE D N Y  m us i b yć  re ­
pe rtu a r F ilm u  Po lskiego jeże li ju ż  
po zakończeniu Z lo tu  t .  j .  dn ia 
22.VII.1952 r. o godz. 21.15 w yśw ie t 
la ł  k ro n ikę  na p l. Dzierżyńskiego 
p t .  „C zym  pow itasz Z lo t? " (P f)

* * *
53 D N I M IN Ę Ł Y  od  30 m a ja  t j .  

od ukazan ia  się n o ta tk i p t .  „S pra  
wa prosta , ale b rak chę c i", a 
D O KP n ie  odpowiada, ja k  za ła tw io  
no sprawę noszenia sygnałów  po­
ciągów ze Szczecina G łównego do 
P o rtu  Centralnego. W a rto  b y  prze­
trząsnąć b iu rka  1 te czk i i  spraw ­
dz ić  ja k i b iu ro k racy  D O KP wędzi 
tę  ta k  ważną Sprawę w  sw oje j 
szufladzie .

P ortow cy
Szczecina 
otaczają coraz
lepszą opieką 
urządzenia
przeładunkowe

COCJALISTYCZNA opie­
ń k a  nad urządzeniami por­

towymi i  jednostkami pływa, 
jącymi w porcie szczecińskim 
zainicjowana przez załogę ho 
lownika „Henryk” , a następ­
nie przez pozostałe załogi ta­
boru pływającego i dźwigo­
wych objęła obecnie prawie 
wszystkie działy pracy portu.

Przyczyniła się ona do uzy­
skania poważnych oszczędno­
ści w zakresie przedłużania 
remontów kapitalnych i okre­
sowych. Przez codzienne sto­
sowanie tej metody do urzą­
dzeń znajdujących się w eks­
ploatacji, podniesiono znacz­
nie wydajność pracy, zmniej­
szając jednocześnie ilość awa­
r ii i przerw technicznych oraz 
przedłużając okres międzyre- 
montowy.

Szczególnie szeroka socjali­
styczna opieka nad urządze­
niami portowymi rozwinęła 
się w I I  kwartale br. Załoga 
100-tonowego dźwigu pływa­
jącego pod kierownictwem 
Mieczysława Mazura i Paw­
łowskiego w wyniku przyspie 
szenia remontów oddała dźwig 
do eksploatacji na 20 dni 
przed terminem.

Dźwigowi Bronisław Woj- 
nowski i Siendaj przedłużyli 
okres międzyremontowy dźwi 
gu o 1000 godzin pracy. Osiąg 
nęli to dzięki codziennej kon­
serwacji i  bieżącemu dokony­
waniu drobnych napraw. Za­
łoga dźwigu pływającego nr 5 
przedłużyła okres międzyre­
montowy o 970 godzin pracy.

W SOCJALISTYCZNEJ o- 
piece bierze udział, obecnie po 
nad 90 proc. załogi Bazy Ta­
boru Pływającego.

W I I  kwartale br. wyróż­
n ili się również kierowcy 
Komorowski i  Ereciński, któ­
rzy przedłużyli żywotność sa­
mochodów „Skoda”  o 40 tys. 
km oraz zwiększyli oszczęd­
ność paliwa i  ogumienia.

Spełnij twój obywatelski 
obowiązek! Odnieś złom 
metali nieżelaznych do 
punktu skupu!

KORESPONDENCI 
MIEISCł SYGNALIZUJĄ

TEGO N IE  MA.
A TAM TEGO B R AK

A LBO nasz Sklep GS w Policach 
źle gospodaruje, albo je s t po 

macoszemu trak tow an y  przez h u r ­
to w n ię , skarżą się m ieszkańcy Po­
lic . N p. od dłuższego czasu n ie  wy 
daje się m yd ła  na bony, chociaż w 
m agazynie leżą większe, ilośc i tego 
a r ty k u łu .
• Dawno re jes tro w an o ju ż  ta lo n y  

na  pończochy, a do dziś n ik t  poń­
czoch nie o trzym a ł. P rzydzia ły cu ­
k ru , m arga ryny na bony są kapa­
ne. co pew ien czas w ta k  m ałych 
ilościach, że n iepo trzebn ie  tw orzą 
się k o le jk i, bo każdy spieszy, aby 
ja k  na jp rę d ze j odebrać na leżne m u 
a r ty k u ły  żywnościowe.

A. L.
korespondent z Polic. 

ASYGNATA BEZ M ASŁA

NA sku tek  n o ta tk i w „K u r ie rz e “  
dostawa m le ka  do M iędzyzd ro. 

jó w  trochę się popraw iła , donosi 
nam  nasz koresponden t p. J. S., 
ale w  sklep ie m leczarskim  n r .  28 
dz ie ją się jeszcze in n e  ciekawe h i 
s to rie , k tó ry m i w arto by się zain te 
resować.

Np. 17 bm . sklepowa otrzym ała  
asygnatę na 100 kg m asła, k tó re  
m ia ło  być w sprzedaży w o ln orynko 
w e j. K ie d y  k lie n c i po p ro s ili o sprzc 
danie im  tego m asła sklepow a od­
pow iedzia ła. że dosta ła asygnatę, 
ale m asła n ie  dostanie i  odm ów i­
ła  nam  sprzedaży. C hc ie lib yśm y do 
wiedzieć się. gdzie się podzia ło ma 
sio przeznaczone na sprzedaż w o l­
no rynkow ą dla  m ieszkańców M ię­
dzyzdrojów .

J. S.
koresp. z M iędzyzdrojów . 

ZW O LN IC  IM  TEMPO

ZBM  ze Szczecina. D zieci m ieszka­
ją  w  dwóch dom ach położonych 
po obu stronach u lic y  i  sta le prze 
b iega ją  jezdn ię .

A  na ty m  w łaśn ie odc inku  szosy 
(do ja zd  od s tro n y  Św inoujścia) m i 
mo, że ta b lice  na kazu ją  m aksym a! 
ną  szybkość 30 km  na  godz. szo­
fe rzy , a spec ja ln ie  m o to cyk liśc i, 
u rządza ją sobie w yścig i i  popisy 
wyczynowe narażając na niebezpie 
czeństwo biegające ta m  dżieci.

K o n tro la  ruch u  drogowego pow in 
na  zainteresować się ty m  odcin­
k iem . SZ. J.

M iędzyzdroje

K ilka  s łó w  
o szachach
VjJ ROZEGRANYM  d la  uczczenia 

Z lo tu  szachowym  tu rn ie ju  d r  u 
żynow ym  b ra ło  ud z ia ł pięć, 
8 -m io  osobowych zespołów repre­
zen tu ją cych  3 zrzeszenia. Puchar 
W K K F  zdobyło O gniw o (ko ło  przy 
W R N ) osiągając 23 p u n k ty , przed 
G w ard ią  21,5 pkt-a .

* *  *
W  Ś W IETL IC Y szachowej im . 

C z igorina przy k lu b ie  TPP -R  w 
Szczecinie rozegrano ju ż  w bież. 
ro ku  ponad 13.000 p a r t i i  szacho­
w ych. św ie tlicę  odw iedza dzienn ie 
ok. 50 szachistów.

*  *  *
TU R N IE J k w a lif ik a c y jn y  zawod­

n ikó w  I I  i  I I I  ka te g o rii rozpocznie 
się d n ia  26 bm . o godz. 18 w  K lu  
b le  TPPR (u l.  P io tra  S karg i 30).

•* *  #
PR EZY DIUM  S e kc ji Szachów 

W K K F  poda je do w iadom ości, że w  
d n iu  28 bm . o godz. 18 wszyscy 
k ie ro w n icy  sekc ji z łożą sprawozda 
n ia  ze sw ej dotychczasowej dz ia ła ł 
ności. • (P f)

"mmm

CZW ARTEK, 24 lipca  1952 r . 
7.55. 12.04, 17,W ia d .: 5,05, 6.:

21 23 50
7.50 s ta ń  pogody: 8,30 aud. d la  o- 
bozów le tn ic h ; 11,45 G łos m a ją  ko 
b ie ty ; 11,57 sygnał czasu; 12,15 
marsze, p o lk i i  w alce; 12,30 aud. 
d la  w s i; 12,45 „N a  sw ojską n u tę " ; 
13,15 in fo rm a c je ; 13,25 konc. soli 
stów ; 14,15 m uz; 15,09 ko m u n ik a t 
o s ta n ie  w ód; 15,10 opow ieści spo r­
to w e ; 15.30 d la  św ie tlic  dziec; 16,00 
u tw o ry  fo r te p ; 17,15 p ie śn i kom po 
zyto rów  poznańskich ; 17,35 „M o r ­
sk ie  o r ły “ ; 17,40 o książce K a z lm ie  
rza K oźniew skiego; p t .  „P ią tk a  z 
u l.  B a rs k ie j" ; 18,00 m uzyka ; 18,20 
„D la  każdego coś m iłe go “ ; 19.30 
m uzyka ; 20,00 z c y k lu : „ In s t ru ­
m e n ty  m uzyczne"; 20,20 m uzyka 
po lska; 20,58 s ta n ' pogody; 2i,26 
w iad. spo rt; 21.30 daw na czeska 
m uzyka kam era lna ; 21,45 Odpo­
w ie d z i fa li  49, 21.55 chw ila  m uzy 
k i;  22,00 rep o rtaż  z O lim p ia d y  w 
H els inkach; 22.30 m uzyka sym fo­
niczna.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA 
6.15 konc. po ra n n y ; 8,00 m uzyka  

ba letow a; 8,20 ryb a ck i serwis ra ­
d io w y ; 13,00 aud. d la  w s i; 13,20 ry  
ba ck i serwis zalew ow y; 14.30 m uz. 
opere t; 16,20 w iad . rad . Pom. Zach; 
16.30 R eportaż o dziecięcej k o lo n ii 
w  T rzeb ieży; 16,35 m uzyka ro z ryw  
kowa; 16,50 W  tresce o b y t człowie 
ka pracy; 19,00 re c fta l skrzypcowy; 
19,20 „P og łęb ia rk l p ra c u ją " ; 21.30 
aud. d la  zagr; 22,00 popu l. arie 
oper; 22,30 uad. d la  zagr; 24.05 r y  

, ba ck i serw is m orsk i.

Okręgowy Zarząd K in  w Szczecinie un iew aż. 
n ia  skradzione b lo k i rachunków  go tów ko­
w ych  1) od n r . 002829 do N r 002850, 2) od N r 
002391 do N r 0024400, 3) od N r 005751 do N r
005800. 777-K

n OBWIESZCZENIA = = .

Powszechna Kasa Oszczędności w  Szczecinie 
zaw iadam ia subskrybentów  N arodow ej Pożyczki 
R ozw o ju  S ił Polski, że n ie  pod ję te  ob ligacje 
zn a jd u ją  się w  depozycie PKO.

W ydaw anie ob lig a c ji odbyw a się codziennie w 
godz. od 8,30 do 12.30 w  PKO Szczecin, A l. N ie ­
podległości 40, D z ia ł Pożyczek Państwow ych. 
y 781-K

OGŁOSZENIA DROBNE i

LO KALE

2 Elbo 3 pokoje z ku ch ­
n ią  zam ien im y na 4 — 
z ku ch n ią . W iadomość; 

M ick iew icza 131—3.
2922.G

HANDLOWE

SFRZEDAM  m otocyk l
B M W  750 ccm ty ł  i  
przód na te leskopach w  
bardzo dobrym  stanie. 
T rentow skiegó 29 (Po­
godno). 2914-G

TŁO C ZN IE  (prasę) K ra u  
se hyd rau liczn ą lu b  ba- 
lansówkę dużego rozm ia 
r u  kup ię . O ferty „G łos  
W ie lkop o lsk i“ , Poznań 
d la  10687 g. 779.K

M O C ZN IK , g liko l, roz . 
puszcza ln ik ł, ko lby de- 
s ty l. 10 I t r .  kup i: P o lo­
p la s t Warszawa, Tyn ie c ­
ka 54. 780-K

K U P IĘ  części do m o to ­
cyk la  m a rk i Zundapp, 
Szczecin, Krzywoustego 
38—2. 2913-G

ZA D ŁU G I żony m e j Ha 
l in y  G llw n e j z do m u Ró 
żalska n ie  odpowiadam . 
G liw n y  W ito ld . 2921.G

UMKVV.1ZM KN IA 
I ZGUBY

R IT T E R  Anna , córka  An 
to n leg o  zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ld u n ko w e j w y ­
danej w  K rakow ie , od­
c in ka  a n k ie ty  na  od b ió r 
dow odu osobistego za­
św iadczenia szczepienia 
a u ru  brzusznego, k a rty  
wczasowe! na  m iesiąc 
lip ie c  — sie rp ień . 2920-G

R U D N IC K I W ładysław, 
syn W ładysława zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m e ld u n ­
kow ej w ydane j w  Szcze­
c in ie . 2919.G

ZGU BIO NO ka rtę  
m ieś ln iczą  N r. rej. 
w yd. przez W ydzia ł Prze 
m ysłe w y M R N  w Szcze­
c in ie . K o w a lczyk  S tefan 
Szczecin, B. K rzyw ou s te  
go 53.

WIĘKSZE WYGRANE
IV Krajowej Loterii Pieniężnej 
3 dzień ciągnienia 3-go rzutu

Wygrane po 20.000 z! — padły na 
Nr Nr 88385 92129 125354.

Wygrane po 10.000 zł — padły na 
Nr Nr 19834 73225.

Wygrane po 5.000 zl — padły na 
Nr Nr 51632 68591.

Wygrane po 2.030 zł — padły na 
Nr Nr 388 7171 9565 11255 12926
25910 38520 41753 53280 55130 73542 
75340 79042 82057 88798 100358 104654 
105914 108999 112623 128079 132766 
134578 143603.

Wygrane po 1.000 zł — padły na 
Nr Nr 1605 4693 5231 6864 13086 
17028 19895 21641 23657 26440 35230 
37141 43391 44284 50196 52920 54732 
54959 57611 59436 61448 61914 66630 
67154 68579 74763 80376 85973 93223 
95054 95253 9S699 97041 100077 101493 
102785 110653 112161 112422 113894
118577 119126 119422 119457 119895
121111 122099 125057 126966 127953
128901 139298 139975 141161 142689 '

IS KR Ó W N A W ładysława 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m e ld u n ko w e j w yd. w 
W ie trzykow icach , pow.
Dąbrowa, w o j. k ra ko w ­

skie. 2923-P

IiA D R ZY Ń S K A  Agniesz­
ka zgłasza zgub ien fe  leg. 
Z w ią zku  Zawodowego
Prac. Przem ysłu Spożyw­
czego. 2912-G

D AD O K G abrie la, zam. 
M ię dzyzd ro je  zgłasza 
zgub ien ie  zezwolenia na 
p o b y t w  s tre f ie  nadgra. 

„ „ „ „ „ „  nicznej oraz k a r ty  m el. 
2917-G dunkow ej. 2927-P

BO RZYM OW SKA An ie la 
zam . w  S tepn icy  zgłasza 
zgubienie k a r ty  m e ld u n ­
kow e j. 2925-P

PANA E lżb ie ta  . W ik to ­
r ia  zgłasza zgub ien ie  ka r 
ty  m e ldu nko w e j. 2924.P

P Y Z IK  Bożenna zgłasza 
zgubienie leg. szkolnej 
wyd. przez O gólnokszta ł­
cącą Szkołę żeńską.

2913.G

Prenumeruj
„Kurier»

JU N A K O M  I I  D R U Ż Y N Y  305 b ry  
gady „S P "  za tru d n io n ym  p rz y  żn l 
w ach w  G ruszow le  w o j. w ro c ła w ­
sk ie  serdeczn ie d z ię ku je m y  za 
pozd ro w ie n ia  i  życzym y im  ow oc­
n ych  w y n ik ó w  w  pracy.

T Y L K O  N A  P E R O N IE  p ie r ­
w szym  i  n ie  zawsze, po kazu je  się 
przed od jazdem  pociągów  roznos i -  
c ie l napo i chłodzących. T ru d n o  
zrozum ieć dlaczego K Z G  n ie  zo r­
g a n izu je  ta k  bardzo pożądanej w  
okre s ie  le tn im  sprzedaży p iw a  i  
inn ych  napo i ch łodzących na w szy 
s tk ic h  peronach. (A.O.)

SĄ W IŚ N IE , czereśnie i  m ło de  
ja rz y n k i,  ale m am usia n ie  m oże 
p rzy rzą d z ić  nam  sm acznych k o n f i  
tu r  i  zap raw  na  z im ę — piszą K a ­
z io  i  Zosia, bo w  ca łym  m ieście 
n ie  m ożna dostać „w e c k ó w " . K ie ­
dyś po kaza ły  się w  P D T , ale b y ło  
ich ta k  m ało, że m om en ta ln ie  zo­
s ta ły  rozsprzedane.

JU Ż  OD 18 M A J A  autobus dó P l 
lich o w a  k u rs u je  no rm a ln ie .

N A  GM ACHU P rzycho dn i Specja­
lis tyczn e j im . M . Buczka w is i em . 
b le m a t Żw. M łodzieży Po lskie j. Na 
n im , zam iast sk ró tu  te j o rg an iza c ji 
jak ie ś  nowe ta je m n icze  li te r y  tw o ­
rzące „Z .M .P .P ." Co to  jest?

ZA  K A W A LER S KĄ jazdę, o k tó ­
re j p isa ł „ K u r ie r “  organa M . O. 
sporządz iły  doniesien ie ka rn o  - ad­
m in is tra c y jn e  prze c iw ko  w inn em u 
W acław owi Zw olakow i zam. u l., M ic  
k ie  wieża 38 m . 1.

PO O ŚW IETLEN IU  re fle k to rem  
— budka  M H D  przy u l. S ikorskiego 
zaw stydziła  się i  od 16 lip ca  Jest 
ju ż  codziennie, reg u la rn ie  czynna.

(A. O.)

275 dzieci
łódzkich
pa ko lon iach
w Słupsku
\VJ BUDYNKU szkolnym w 
’ v Słupsku przy ul. Niedzitfł 

kowskiego zainstalowała się 
kolonia wypoczynkowa dzieci 
przodujących robotników łódź 
kich. Są tu uczennice Techni­
kum Handlowego, Budowlane 
go, Finansowego, Elektryczne­
go, Galanterii Metalowo-Skó- 
rzanej i  Zasadniczej Szkoły 
Handlowej. Ogółem cieszy się 
tutaj pięknym morskim powie 
trzem 275 dzieci robotników i 
pracowników Zakładów Włó­
kienniczych im. Józefa Stali­
na w Łodzi.

Uczestnicy kolonii z zapałem * 
pomagali w oczyszczeniu z 
chwastów pól doświadczalne­
go majątku Słupskiego Liceum 
Rolniczego. Ćwiczenia sporto­
we, ruch na świeżym powie­
trzu i przeprowadzanie prób 
na odznakę SPO przyczyniają 
się do dobrego wyglądu dziew 
cząt. Zespoły: recytatorski, ta­
neczny i chór odwiedzają czę­
sto okoliczne PGR i spółdziel­
nie produkcyjne, (ski)

K l# (m d fp x lv J
m m m n

K U R S A N T O M  w y ja ś n ia m y , że 
p rzyd z ia ł p ra cy  zależy od zapotrze 
bow an ia  poszczególnych in s ty tu c ji.  
D o tyczy  to  ró w n ie ż  absolw entów  
D . O. S. Z . Z a tru d n ie n ie  ko b ie t na 
s tanow iskach k ie ro w có w  op iera  się 
na zapotrze bo w an iu  in s ty tu c ji.

(758-d)
RYSZARD W A N D Z IC K I w  P o li. 

cach. Z gu by na leży ogłaszać.
(1050)

„C Z Y T E LN IC Y “ . —  Szofer po­
b ra ł taksę za prze jazd na G łębo­
k ie  w /g  taksy nocne j, k tó ra  obo 
w ią zu je  od 23 do 6. oczeku jem y 
n in ie jszym , by k ie row cy  b y li ba r­
dzie j up rze jm i wobec starszych 
pań. Dobrze w ychow any cz łow iek  
pom ógłby sta rsze j, u ło m n e j osobie 
przy  w ys iadan iu .. (1051)

KR U SZYN  BO NATO W SKI. — 
Sprawą w ym ia ny  lic zn ika  in te resu ­
je  się Zakład Z b y tu  Energii, k tó ry  
pow iadom i nas o w yn ika ch  in te r ­
w e n c ji. (921)
M ŁO D ZIE Ż W arszawska w  P ło tach. 
—  D z ięku je m y za te legram . Życzy 
m y dalszego pow odzenia. Z d ję c ie  
Wasze zam ieśc iliśm y ju ż  w  „ K u ­
r ie rze ". (1053)

i i



„Zelazny
Emil“
przebiegnie 
w  H els inkach
ponad 60 km.

„CZESKA LOKOMOTYWA“ 
<r- wspaniały biegacz Emil Za­
topek zadziwia swymi wynika 
mi cały sportowy świat. Kiedy 
na wiosnę Zatopek po choro­
bie przechodził spadek formy, 
kapitalistyczni menażerowie 
sportowi puścili w ruch całą 
machinę propagandową trą­
biąc na lewo i na prawo, że 
Zatopek jest już wykończony. 
Czechoślowak, który jest wzo­
rem pracowitości przygotował 
się jednak do Olimpiady wspa 
niale i  już za pierwszym star­
tem na XV Igrzyskach po raz 
drugi w swej karierze zdobył 
złoty medal olimpijski w bie­
gu na 10 km. Dotychczas uda­
ło się to tylko wielkiemu Paa- 
vo Nurmi, który już jednak 
nie może znaleźć zastępcy w 
kraju biegaczy — Finlandii.

Obecnie miliony ludzi z o- 
gromnym napięciem czeka na 
finał biegu na 5 km. Czy Za­
topek powtórzy sukces? Czy 
uda mu się pokonać tak groź­
nych przeciwników jak Belg 
Reif, Marokańczyk Mimoun, 
czy drobny Fin Posti?

A przecież Zatopek na tym 
nie chce skończyć olimpijskiej 
walki. Startować będzie jesz­
cze w biegu maratońskim roz­
grywanym, jak wiadomo na 
dystansie 42 km 192 m i jak 
zapowiadają ma zamiar bieg 
ten wygrać.

Teraz już śmiało mogą krę­
cić głową spece od lekkoatle­
tyk i i  mówić, że „tego jeszcze 
w historii Olimpiad nie było“ .

Warto dodać jeszcze, że w \ 
Sumie „żelazny Emil“  przebieg 
nie na Olimpiadzie 62 kilome­
try  192 metry. Niemało co? I 
to w jakim tempie.

Nie u da ł się a ia k

N ie po w io d ło  się po lsk im  biegaczom w  H elsinkach

Mach, Stawczyk
I Budzyński

w y e l  i n i  i n o w a  n i 
w międzybiegach na 200 m

na 5000 m
ELIMINACJI na 200 m odbyło się 18 przedbiegów z 
których do międzybiegó w kwalifikowało się po dwóch 

zawodników. MACH, STAWCZYK I BUDZYŃSKI ZA­
KW ALIFIKOW ALI SIĘ DO MIĘDZYBIEGÓW, GDZIE 
JEDNAK ODPADLI.

cja) — 14.26,0 3) Zatopek
(CSR) — 14.26.0 4) Perry
(Australia) — 14,27 5) Chata- 
v.-ay (Ani,) — 14.27,8 5) Planck 
(Dan) — 14.31,6

WHITFIELD (USA) 
MISTRZEM OLIMPIJSKIM 
NA 800 M

Czterech
zawodników
pobiło
rekord  o lim p ijs k i

w skoku o tyczce
\ V  SKOKU O TYCZCE czte 
’ ’ rech zawodników uzy­

skało wynik lepszy od dotych 
czasowego rekordu olimpij­
skiego — (4,35 m).

Wyniki finałów: 1) Richards 
(USA) — 4,55, 2) Laz (USA) 
— 4,50, 3) Lundberg (Szwe­
cja) 4,40, 4) Denisienko
(ZSRR) — 4,40, 5) Olenius
(Finl.).

Lekkoatleci LZS-u
remisują
z Budowlanymi
W  A  S T A D IO N IE  B u d o w la n ych  w 
* *  Szczecinie o d b y ły  się w czo ra j 

ja k o  je d n a  z im p re z  d la  uczczenia 
Św ięta O drodzenia , m is trzo s tw a  
Szczecina W to rze  przeszkód. N ie ­
s te ty  d ru żyn ę  w  całości w y s ta w iło  
je d y n ie  k o ło  spo rtow e  B u d o w la ­
nych p rz y  Z jed no czen iu  R ob ó t Lą  
dow o -  in ż y n ie ry jn y c h . W obec ta ­
k iego s tanu rzeczy, rozegrano m i­
s trzos tw a  w  k la s y f ik a c ji.

W yda je  nam  się d z iw n ym  lekce­
w ażenie ta k ie j im p re zy  przez szcze 
c iń sk ie  zrzeszenia. T o r  przeszkód 
na w e t ta ka  n a m ia s tka  zaw odów  ja  
ką  zorgan izow ano w czo ra j, to  im ­
preza c iekaw a i w a rta  szerszego 
rozp ropagow ania . Jak  się je d n a k  
oka zu je  w p ie rw  propagow ać ją  
trzeba w  k ie ro w n ic tw a c h  szczeciń­
sk ich  zrzeszeń, k tó re  n ie  rozu m ie ­
ją  znaczen ia te j d y s c y p lin y  spo r­
tu .

We w czora jszych zaw odach w zię  
lo  u d z ia ł 9 zaw o dn ików , w  te j licz  
b ie  po łow a B u do w la nych . N a jle ­
p ie j p rzyg o to w a n y  okaza ł się u -  
czeń T M N  G rom , k tó ry  po kona ł 
p rzeszkody w  czasie 1:03,1. Lepszy 
czas u zyska ł b. bokser O gniw a 
G ó rsk i, k tó ry  p rze b ie g ł przeszko­
d y  w  czasie 1:00, a le  pon iew aż n ie  
t r a f i ł  w  rzu c ie  gra na tem , do liczo ­
no m u k a rn e  10 sek., co go 
zepchnęło na  d ru g ie  m ie jsce. Na 
trze c ie j p o z y c ji up laso w a ł się Gno 
iń s k i (TM N ) z czasem 1:17,0.

Wyniki eliminacji w któ-
rych brali udział Polacy: T i ?  FINALE biegu na 800 m

I I I  — 1) Farlane (Kan) — vv Whitfield (USA) powtó- 
22,8, 2) Budzyński — 23,1 w rzyi swój sukces z poprzed-

szczecińskich m o tocyk lis tów

Drużyna Spójni Koszalin
zwyciężyła w raidzie

Stanisław Soko łow ski 
zdobyw a Puchar

„Kuriera Szczecińskiego“
r p  RASA DOROCZNEGO raidu motocyklowego organi- 

I zowancgo przez ZS Spójnia w Koszalinie o nagrodę 
„Kuriera Szczecińskiej o”  należy do naprawdę trud 

nych, ale wyjątkowo ciekawych. Trasa raidu to 250 km 
drogi prowadzącej przez wszystkie możliwe tereny, od pro 
stej jak stół asfaltowej równiny, do grząskich bagnisk 
lub nadmorskich wydm, na których motory dawały z sie­
bie „ostatni dech". Raid ten dzięki tym właśnie trudnym 
warunkom, nie miał charakteru niedzielnej przejażdżki, lecz 
byl naprawdę trudną szkołą dla startujących w nim za­
wodników. ,
NA STARCIE stanęło 56 ma ccm dobry zawodnik szczecińskie- 

szyn. Najmocniej obsadzili 8o Kolejarza Haraburda, przeje, 
raid szczecińscy „Kolejarze". Chał trasę w czasie O pranie m in u  
którzy przyjechali w ilości 20 tę gorszym uzyskując wynik 6:03,2 
zawodników oraz organizato­
rzy imprezy Spójnia Koszalin, 'V  k a t e g o r i i  d o  iso CCM: 
w barwach której startowało zwyciężyl kupś (Unia Szcz.) 10,4

przedbiegu tym startowało ty l
0 dwóch zawodników7. 1) Boy 
en (Afr. Pol/) — 21,8, 2) Mach 
- 22,1:
Międzybiegi: (do półfinałów 

kwalifikuje się po 2 zawodni­
ków)

1 — 1) Gathers (USA) —
21.4, 2) Pinto (Indie) — 21,6, 
3) Saat (Hol.) — 21,7, 4) Staw 
czyk — 22,0, 5) Horcic (CSR)
— 21,7:

I I  — 1) Bailey (Ang.) — 
21,0, 2) Horcic (CSR) — 22,1:

I I I  — UBonnhoff (Arg.) —
21.4, 2) Stacey (Ang.) — 21,5, 
3) Koloew (Bułg.) — 21,8, 4) 
Delgado (Kuba) — 21,8, 5) Ta­
bak (Izrael) — 21,8, 6) Budzyń 
ski — 22.4:

IV  — 1) Baker (USA) —
21.4, 2) Chacon (Kuba) — 21,7:

V — 1) Standield (USA) —
20,9, 2) Laing (Jamajka) —
21.4, 3) Bally (Fr.) — 21,8, 4) ' 
Sanadze (ZSRR) — 22,1:

V I — 1) Treloar- (Australią)
— 21,6, 2) Zandt (Niem. Zach.)
— 21.7, 3) Suchariew (ZSRR)
— 21,7, 4) Mach — 21,8, 5) 
Shenton (Ang.) — 21,9, 6) 
Flosoda (Jap.) — 23,3.
\ I A  5.000 m. odbyły się trzy 

półfinały z których do f i­
nału kwalifikowało się po. 
5-ciu zawodników.

I  — 1) Mimoun

nich igrzysk 
olimpijskich, 
zwyciężając i 
wyrównując 
swój rekord 
olimpijski z 
1948 r.

Wyniki fi na 
łu: 1) Whitfield 
(USA) — 1.49,2,
2) Wint (Jamaj
ka) — 1.49,4,
3) Ulzheimer 
(Niem. Zach) 
— 1.49.7, 4) Niel 
sen (Dan) —

1.49,7, 5) Webster (Ang) — 
1.50,2, 6) Steines (Niem. Zach.) 
— 1.50,6

100 M KOBIET BEZ 
BLANKERS — KOEN

REKORDZISTKA świata 
w biegu na 100 m (11,5) i 

mistrzyni olimpijska Holender 
ka Blankers - 
Koen nie wzię 

_ ła udziału w 
półfinałach bie 
gu na 100 m. 
Holenderka u- 
legła zakaże­
niu k rw i i prze 
bywa w  szpi­
talu.

Wyniki półfinału:
1) Jackson (Australia)^ —

14.19,0 2) Taipale (Fini) — 11,5, 2) Hansejager ( A fr. Poł.)
14.22,8, 3) Reiff (Bel) — 14.23,8 — 11,8 3) Strickland (Austra-
4> Anderson (Szwecja) 
14.25,0, 5) Pirie (Ang) — 14.26,0 
6) Popow (ZSRR) — 14.28,6

I I  — 1) Schade (Niem. Zach.)
— 14.15,4 — rekord olimpijski. 
(Poprzedni rekord Reiffa — 
14.17,6) 2) Parker (Ang) 14.18,2
3) Bereś (Węgry) — 14.19,6
4) Theys (Bel) — 14.22,2, 5)
Toumaala (Finl) 14.26,8, 6)
Siemenow (ZSRR) — 14.28,8. 
W półfinale tym odpadł Graj.

I I I  — 1) Anufriew (ZSRR)
— 14.23,6 2) Albertsson (Szwe

Ha) — 11,9 4) Oripps (Austra­
lia) 11.8 5) Sander (Niem. 
Zach.) — 12.0 6) Taggs (USA) 
—  12.1

* • *
W  F IN A LE  rz u tu  dyskiem  w  kon 

k u re n c ji m ężczyzn Iness 
fU SA ) trz y k ro tn ie  b i ł  reko rd  o lim  
p i js k i (52,78), osiągając ko le jno  wy 
n ik i  53,47; 54,60; 55,03.

W v n ik i f in a łu :
1) Iness (USA) — 55.03 —  (rek. 

o lim .)  2) C onso lin i (W ł) — 53.78, 
3) D i il io n  — 53.28, 4) G ord ien
(USA) 52,66, 5) K lle s  (W ęg.) — 
51.13, 6) G riga łka  (ZSR R) —
51.13.

13 maszyn. Zawody stały na 
dość dobrym poziomie, jed­
nak ogólne wrażenie psuły licz 
ne niestety, niedociągnięcia or 
ganizacyjne, jak opóźnienie 
startu o prawie godzinę oraz 
słabe znakowanie trasy, co 
spowodowało że połowa za­
wodników zmyliła ją, i od­
padła z klasyfikacji, mimo 
dobrej jazdy.

!) Baczek (K o l. Szcz.) 10,5. 
3) S ie ran (U n ia  Szcz.) 10.55 
C zwarte m ie jsce zaję ła szczeciń­
ska jedynaczka Teresa Zacharek, 
k tó ra  pokonała w ty m  ra idzie ta ­
k ich  ra idow ców  ja k  Jasiewicz, 
b ra c ia  O tn ia r.S zc in , W a lick i i  in -

W K A T E G O R II DO 250 CCM

pierwsze m iejsce za ją ł SOKOŁOW 
S K I (S pó jn ia  K o sza lin ) na  „ J a . 
v ie “ , k tó ry  okazał się na jlepszym  
zaw odn ikiem  dn ia łap iąc na tru d  
ne j trasie zaledw ie 3,35 p k t. ka r­
ne. Sokołowski w łaśnie, ty m  p ię k ­
nym  zw ycięstwem  zapew nił sobie 
na  własność pu char „K u r ie ra  
Szczecińskiego“ . Dalsze m ie jsca 
za ję li w  te j ka te g o r ii: 2) M y ten ia  
(S pó jn ia  Kosz.) 16,5, 3) M uszyń­
s k i (S pó jn ia  S targard) 54,5 pkt, 

K O M » »  J to w tM , p o to m iM , t r  Ka2mlet0zak (Chv. I m , SI SS

K ie d y  ju ż  jesteśm y przy  trasie 
wyścigów na szybkość, na leży do . 
dać, że m ia ły  one naprawdę cieką 
wy przebieg. T ym  ciekawszy, że 
niespodziewany. W ybo je  i  n le rów  
ności pow odow ały, że m aszyny 
słabsze, lecz lżejsze uzysk iw a ły  
znacznie lepsze w y n ik i, od szyb­
k ic h  w  n o rm a lnych  w a ru n k a c h  
500-tek. I  ta k : najlepszy w y n ik  
dn ia  uzyska ł na „Ja v ie “ “  Z ie liń sk i

stans 3600 m  w  dobrym  czasie 
4:35,2. N ajlepszy w y n ik  w maszy­
nach do 125 ccm uzyska ł n: 
SHL.cc H ib e lt zc S p ó jn i Koszalin

W K A T E G O R II DO 350 CCM

n a jm n ie j p u nk tów  ka rn ych  o trzy -

K oszyka rk i
po lsk ie
zwyciężają
w  P ekin ie
PO LSKIE  ZESPOŁY koszykówki

przebyw ające na tournee w

— Większość!
Cisza trwa. A kupiec, nie zda.iac sobie nawet 

z tego sprawy z zadowoleniem zaciera dłonie: 
„Mówić od razu! czy też posłuchać najpierw, 

co powiedzą inni? — zastanawia się Szo-Pir. — 
Niech się wygadaja lepiej... Trzeba ich wysłuż 
chać“ . Wstaje i  zwraca się do czekających na 
rozpoczęcie zebrania mieszkańców wąwozów: 

Towarzysze! Oto dziewczyna... Przyszła z Jach 
baru... Meczą tam ludzi i dlatego ludzie prze­
chodzą na radziecka stronę. Chce żyć wśród nas 
po ludzku. Przyszła do nas po sprawiedliwość 1 
obronę. Niech sie dowie, że naród nasz jest wol 
ny. że jest u nas sprawiedliwość. Kto chce mó­
wić pierwszy?

— Ja chce! — Nauruz-bek z dużym wolem na 
szyi podniósł się z miejsca. Wszyscy wytężyli

słuch. Były sędzia dawno już nie przemawiał. 
Mówiłeś Szo-Pir. o sprawiedliwości w naszym 
narodzie? Prawda to: jest sprawiedliwość w na 
szvm narodzie, lecz tv iei nie rozurpiesz. Niedaw 
no tu jesteś i  mało rozumiesz. Ty nie wiesz na 
Przykład, kto stworzył Wysokie Góry. A my 
wiemy. Milczacv je stworzył. gdv ujrzał. że wszę 
dzie na ziemi rozprzestrzenia sie grzech. Stwo­
rzył ie. abv na ziemi było choć jedno miejsce 
bez grzechu. Wtedy w górach wyrósł nasz na­
ród. Świeciła dla niego zielona gwiazda — świe­
ciła. tylko dla naszego narodu Lecz pewnego ra 
zu przywędrowała do naszego kraju kobieta. 
Przyszła z tych krajów, w . których panuje 
grzech, i  przyniosła ze sobą grzech do nas. No­
cy tej zielona gwiazda zgasła i soadla na ziemie- 
Kamienie, które dotąd bvłv zielone, poczerniały 
tei nocy.. Od tego czasu krai nasz nazywa się 
Podnóżem Śmierci, sa tu tylko czarne kamienie,

które przydusiły ziemie. Czy niebo nad nami 
iest jasne? Spójrz szybko na niebo zobaczysz, 
że iest czarne, a dopiero p o  chwili wyda ci sie 
błękitnym! Jest — czarne, czarne... Wszystkiego 
tego dokonała kobieta, która przywędrowała w 
nasze góry. Od tego czasu potomstwo jej jest 
czarne, czarne sa ich" dusze — kto sa ci ludzie? 
Ci ludzie — to fakirzy... Mówiesz. że nasz na­
ród iest sprawiedliwy? Nie masz racii. Sprawie­
dliw i i biali sa tylko ci. którzy nie pochodzą od 
tei kobiety. — Szana. seidowie; mirowie. Ty jes 
teś przybyszem. Szo-Pir. Co wiesz o naszym na­
rodzie? Co wiesz o szana. seidach i mirach? A 
czv wiesz o tvm. że mirowie. -zana i seidowie 
nie noszą czarnej odzieży? Że Bóg zabronił im 
oosiadać czarpe bydło? Że każde urodzone czar­
ne jagnię musi być zarżnięte? Że jeżeli mir 
przyjdzie do jakiegoś domu. a w domu jest dla 
niego tylko czarna kołdra, nigdy sie nia nie 
okryje? Opuści ten dom bo tak zostało ustalone! 
Spójrz na nas: siedzimy tutaj razem — w bia­
łych i  czarnych chałatach... Kto jest w czarnych? 
Fakirzy, potomkowie grzechu, potomkowie ko­
biety, która uczyniła nasz krai Podnóżem Śmier 
ci. potomkowie kobiety, która zabiła światło zie­
lonej gwiazdy Jednego widzę w białym — faki­
ra... Specjalnie włożyłeś biały strój. Bachtior?

5:21,4. D la ko n tra s tu  m ożna dodać, m a ł OKOŃ (gp K o ł& , łapJ icfa 
że jadący w  ka teg orii ponad 350 zaledw ,e 19 25 2) z ie n ko w  (G w .

Kosz.) 23,35 p k t, 3) G ładkow .jk i 
(K o l. Szcz.) 25,1. 4) Maszkówcow 
(K o l. Szcz.) 70,45 p k t.

IV KA TE G O R II 500 CCM

tra d y c ji s ta ło  się zadość. Zw yc ię­
ży ł bo w iem  z  dobrym  w yn ik iem  
in s tru k to r  szczecińskiego PZM. u  
HARABURDA, k tó ry  na całe j trasie 
z łapał jed yn ie  9,1 pk t, 2) Brzęków  
ski (Sp, Kosz.) 27,85 p k t, 3) P i­
la rc z y k  (Gw. Szcz.) 29,95 p k t, 4) 
Lu dyń sk i (Sp. Kosz.) 52,2, Zespo­
łowo zw yciężyła d rużyna S pó jn i 
Koszalin  w składzie H ube l, Gappa, 
M y ten ia , łączn ie 49,35 p k t, przed 
d ru g im  zespołem S p ó jn i Koszalin , 
w składzie Sokołowski, B rzękowski, 
Okoń 50,45 p k t.

T ak w ięc a ta k  szczecińskich m o­
to cyk lis tó w  na zwycięską pozy­
c ję  kosza lińsk ie j S pó jn i n ie  ud a ł 
się. Koszalińscy m o to cyk liśc i jesz­
cze raz po tw ie rd z ili, że na sw oim  
te renie , na ciężkie j trasie ra idu  
są bardzo tru d n i do pokonan ia.

OJCIEC ZROBIŁ M IŁĄ 
NIESPODZIANKĘ
Ą TERAZ jeszcze miły obra 

7"7 zek. Kiedy zawodnicy wy 
jeżdżali na trasę raidu, mała 
7 letnia Jadzia Sokołowska 
przygotowywała piękny bu­
kiet kwiatów, by dać go naj­
lepszemu. Jakaż była je j ra­
dość, kiedy bukiet ten wrę­
czyła... własnemu ojcu, Sta­
nisławowi Sokołowskiemu, 
zdobywcy nagrody „Kuriera” . 
Teraz nie można się dziwić, 
że Sokołowski zwyciężył — 
mogą powiedzieć konkurenci 
— wiedząc o tak pięknych 
dwóch nagrodach ma się wspa 
nia ły doping.

ro . 
w to ­

re k , 22 b m „ 
p ierw sze to w a rzy 
sk ie  spo tka n ia  w 
P e k in ie  z akade­
m ic k im i zespoła­
m i ch iń sk im i.

W  meczu d ru ­
żyn żeńskich Pol 

k i  pokona ły  d ru ­
żynę chińską 

51:31 (24:11).
M ecz d ru żyn  m ę­
sk ich  zosta ł w 10 
m in . g ry  p rze r­
w any z powodu 

deszczu, p rz y  s tanie

Śmiejesz sie z Ustalonego? Śmiej , się! Nadejdzie 
twoja godzina!

Nauruz-bek trzasnął rekami w gniewie. Wole 
skakało na szyi. Plując ślina mówił już nie do 
Szo-Pira, lecz do całego tłumu. Wydało się. że 
gotów iest rzucić sie na każdego kto jest odmień 
nego zdania. Krzyczał:

—Kobieta przyszła do nas! Czy to kobieta 
przed nami? Patrzcie wszyscy na nią! Jest niby 
taka sama iak wszystkie. My wiemy — to żona 
chana. Lecz pochodzi od fakira — dusza jej jest 
czarna i  godna pogardy. To tylko występna isto 
ta na podobieństwo kobiety, która dopuściła sie 
wielkiego, śmiertelnego grzechu. Dobrze, zatrzy­
mamy ia. lecz co sie stanie? — Słońce zgaśnie i 
opadnie na ziemie, jeżeli pozostawimy ją mię­
dzy nami. Wszystkie trawy i wody stana sie tak­
że czarne, jak ongi kamienie i  wszyscy ludzie 
umrą... Nasze góry. które p o  pierwszym grzechu 
stały sie Podnóżem Śmierci, beda teraz Górami 
Śmierci... Tego chce Szo-Pir? O tej sprawiedli­
wości mówi? I wv fakirzy, tei wolności oczeku­
jecie? Ludzie.1 nie słuchajcie Szo-Pira, to szale­
niec! Niech same kobiety powiedzą, czy słuszne 
sa moie słowa — oto siedzą stare, mądre kobie­
ty... Zeient Bogadur. iesteś madra kobietą, wstań 
i Dowiedz co myślisz!

Nauruz-bek zamilkł, a jedna z czterech sta­
rych. czekających w  oddali kobiet wstała i  zwró 
ciła sie do mieszkańców wąwozu, którzy słucha 
li ż zapartym tchem.

W ydaw ca: In s ty tu t  W ydaw n iczy 
„C z y te ln ik "  Redaguje K o leg iu m  
re la k c y jn e . R da ke ja  -  Szczecin 
p l. H ołdu Prusk iego 8. 1 p tr. Te­
le fo n y : s e k re ta ria t 44-97, sekre tarz 
od pow iedz ia lny  24-28. dz* U ;. 
sk i 62-64. dz ia ł ko re sp rn d e n « 'w  
te re no w y 'i >~ztp| spo rtow y
44-66, „S ygna* "  44-40. red nnera  
(po godz. 20; 2J-.4. da lekopis
66-56. Red. naczelny p rz y jm u je  w 
godz. 12 — 13, k re ta rz  w r. u — 
13. Nte za ra f >, n ych  rękop isów  
nie zw raca się. Ad res a d m in is tra ­
c j i :  S zcze c i', a l. W ojska P o lsk ie - 
g 21 I  o. te i. 57-41. Ogłoszenia 
p l. H o łd u  PrusKieg 8, I  p t r . Z a­
m ów ien ia  i w>-łatp na p renum era­
tę  (4 z l 50 g r  m iesięcznie) p rz y j­
m u ją  w szystkie urzędy pocztowe 
i 'istonosze.
Szczecińskie Z ak ła dy  G raficzne 
Szczecin — ul. K rzysz to fa  7. 
A-3-10644. Zam , n r. 3042, 23.7.52.
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